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zaoszczędzi Dyrekcja Lasów Państwowych 
w ciągu b. r.

Dyrekcja lasów Państwowych Okręgu Gdańskiego zaplano­
wała oszczędności na rok 1949 w sumie 190,3 mil. zł. Sumę tę Dy. 
rekcja uzyska przez zmniejszenie kosztów produkcji i wydatków 
administracyjnych oraz przez zwiększenie wyda jności pracy, lep- 
■ze wykorzystanie surowca, materiałów i sprawniejszą organiza­
cję pracy. Zmniejszanie kosztów produkcji pozwoli na uzyskanie 
ok. 63 mil. zł., zwiększenie wydajności tarcicy iglastej o 1 proc. 
I liściastej o 6 proc. przyniesie przeszło 31 mil. zł., zwiększenie 

j wydajności pracy do 1 m. sześć., przerobionego surowca na go- 
| dzinę da 81 mil. zł. oszczędności.
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W imieniu 600 m ilionów ludzi 
przemówi do świata Kongres w Paryżu
N a  rozkaz Waszyngtonu rząd Oueuilla ogranicza liczbę delegatów
Szykany dowodem ięku imperiaiisłów przed rosnącym ruchem pokoju

sowa komitetu organizacyjne 
S'o Światowego Kongresu w 
Obronie Pokoju, na której zło­
żył oświadczenie Louis Ara­
gon. .

„Rząd franeusM .zawiadomił 
nas, że ogranicza liczbę wiz 
dla .poszczególnych delegacyj | 
na światowy Kongres w Obro- j 
nie Pokoju do 3. Delegacja po] i 
ska. miała liczyć 71 członków, 
czechosłowacka 79, węgierska i 
40, rumuńska 40, jugosiow iari 
ska 20. bułgarska — 40“ .

..Może być tylko jedno wy­
jaśnienie tych Szykan — mó­
w i  dalej Aragon — obawa 
przed ruchem na rzecz poko­
ju. Jako Francuz czuję się u- 
pokorzony, że odmówiono wiz 
przedstawicielom krajów, któ­
re zawsze żywiły w stosunku 
do Francji uczucia najszczer­
szej przyjaźni“.

Następnie Aragon przypom­
niał, że początek obecnemu ru­
chowi na rzecz pokoju dał 
K o n g r e s  W r o c ł a w s k i  
i zobrazował niezwykły roz­
mach tego ruchu: 21 marca 
ilość zgłoszeń wynosiła 250 mi 
lionów, 29 marca — 430 milio­
nów, 5 kwietnia 550 milio­
nów, a dziś cyfra ta 
600 milionów.

Tematy obrad Kongresu ma 
ją być następujące: walka 
przeciwko wyścigowi zbrojeń,

- ONZ a obrona pokoju, — 
walka przeciwko propagan­
dzie wojennej. — poszanowa­
nie suwerenności i niepodleg­
łości poszczególnych państw, 
— normalne stosunki _ gospo­
darcze między wszystkimi kra 
jami — udział kobiet i, mło-

, N a Kongresie wygłoszą re­
feraty: pani Cotton, b. mini­
ster Yves Farge, przywódca 
socjalistów włoskich Petro 
Nenni, znany pisarz radziecki 
E adiejew oraz delegaci 8ta- 
uów Zjednoczonych, W ie.M ej , 
Brytanii i Chin.
PROTEST POLSKIEGO KOMI- | 

TETU OBROŃCÓW POKOJU
WARSZAWA. PAP. Dnia 13 b.

| m- odbyło się \y Stolicy pierwsze S 
' posiedzenie Polskiego Komitetu ’ 
Obrońców Pokoju. Posiedzeniu 
przewodniczył rektor Uniwersyte­
ty Wrocławskiego prof. Stanisław 
Kulczyński. Jerzy Borejsza, któ­
ry powrócił z Paryża, złożył spra 
wozdanie z prac biura Kongresu 
Pokoju, ,a sprawozdanie z działal­
ności Krajowego Komitetu Obroń 
ców Pokoju — złożył sekretarz 
generalny KCZZ Tadeusz Ćwik. 
Ponadto sprawozdania ż działalno 
ści organizacji masowych w  Obro­
nie Pokoju składali: Irena Szta- 
ehelska — Liga Kobiet, Janusz 
Zarzycki — Związek Młodzieży 
Polskiej, Józef Passini— .Związek 
B. Więźniów Politycznych.

Podjęto uchwałę protestującą o- 
siega ; s,ro przeciwko przyznaniu zaied 

wie 8 wiz dla delegacji polskiej 
na Kongres Pokoju w Paryżu na 
ogólną liczbę 71 osób, zgłoszonych 
stosownie do zaproszenia organi­
zatorów Kongresu.

naszym obowiązkiem jest wytężo­
na walka o pokój. Obowiązek ten 
wynika ni. in. z ogromnego wzro­
stu autorytetu Polski ' na forum 
międzynarodowym. Staliśmy się — 
oświadcza Jerzy Borejsza — nie 
przedmiotem, ale podmiotem polity­
ki międzynarodowej. Dziś możemy 
rzucić swój autorytet na szalę wal 
ki o pokój, autorytet, z którym li­
czą się narody.

* * *
Narodowe komitety obrońców,

wicielsiwa. polskiego pod względem 
politycznym i społecznym;, odźwier- 
ciad.ia prawdziwy obraz społeczeń­
stwa.
- Rząd francuski zdecydował jed­
nak ograniczyć zezwolenia na wi­
zy do 8 delegatów z każdego1 kra­
ju. Dlaczego 8, a nie 2 czy 15, 
to już pozostanie tajemnicą polity­
ki francuskiej. W każdym razie 
jest faktem, że wśród tych, któ­
rym odmówiono wiz, znajdują sie 
przedstawiciele świata pracy i naj­
wybitniejsi uczeni i artyści polscy, 
często o światowej sławie.

Rządy Anglii i Francji
na rozkaz USA rezygnują z odszkodowań
Rośnie potencjał wojenny Niemiec Zachodnich

WASZYNGTON (PAP). Depar­
tament stanu podał, do wiado­
mości, że Anglia, Francja i Stany 
Zjednoczone , osiągnęły „porozu­
mienie“ w  sprawie całkowitego, 
lub częściowego. wstrzymania- roz­
biórki 159 przedsiębiorstw prze­
mysłowych w Niemczech zachod­
nich. Przedsiębiorstwa te przezna­
czone były pierwotnie na pokry­
cie roszczeń odszkodowawczych

burzeniem, jakie rezygnacja z od­
szkodowań niemieckich wywoła 
w  ich społeczeństwach; ’

Pod naciskiem Stanów Zjedno­
czonych, które groziły nawet 
wstrzymaniem pomocy marshal- 
lowskiej, Anglia i Francja „zgo­
dziły się“ na „porozumienie*1, po­
legające na przyjęciu żądań ame­
rykańskich. Tak więc, raz jeszcze 
rządy państw zachodnió-europej-

państw, które padłyyofiai-ą agre- i śkich z wyraźną szkodą dla inte- 
sji hitlerowskiej. Lista wyłączo- I resów narodowych, ugięły sie 
nych z demontażu przedsiębiorstw j przed żądaniami monopolistów 
obejmuje 32 stalownie, 88 ząkła- ameryk^skich. którzy posiada- 

przemysłu metalowego, 32 j ją olbrzymie udziały w niemiec-dów

pokoju ze specjalną troskliwością 
dbały o wybór delegacji, Czyniąc 
starania, aby udział poszczególnych i Komentując decyzje ograniczenia 
narodów byf jak najliczniejszy i by J wiz, paryski „Ce Soir.“ stwierdza, 
przedstawicielstwo mas ludowych, i że rola francuskich czynników kom 
pragnących trwałego pokoju było petentnych „ogranicza się jedynie 
najwszechstronniejsze. Znamy do- j do wykonywania rozkazów Wa- 
brze skład delegacji Polski i każ- j szyngtonu“ .”

zakłady chemiczne i 7 fabryk me i kich zakładach przemvsłowych. 
tau kolorowych. Wstrzymanie rOz i ...
biórki 159 przedsiębiorstw nie- ; _  _
mieckich, a zwłaszcza stalowni, j f  p  M Rl ST f j  A B  V  
znacznie powiększy potencjał prze j *■ • ■ **■ «  *■ ■
cńodnichWOjCRnRSO Niemiec za'  oficera Armii Radzieckiej

Podjęte na żądanie Stanów 
Zjednoczonych rozmowy w  tej 
sprawie toczyły się już od kilku 
miesięcy, napotykając na opór 
rządów angielskiego i francuskie­
go, które musiały się liczyć z o-
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Włókniarze, łódzcy 
uruchamiają nowe 

krosna

rej postanowiono wzmóc akcję zaku­
pu bydła użytkowego i warchlaków 
dla PGR, zwiększyć pogłowie bydia 
o 10 proc. ponad plan oraz zwięk-

statków pasażerskich, holowni­
czych i barek zobowiązały się wy I 
konywać drobne remonty na Btat j 
kach we własnym zakresie. Zobo |

podejmowania
zenia akcji „H“ .

Ponadto zespoły zobowiązały się 
, v ■ 2,° , Wl“ '  j wykonać przedterminowo siewy wio-

“ y ’  •cjo-.yego roootmcza j senne, przeprowadzić remont budyn- 
m ,, ' 7 ‘n  i ¿e° R,° 2 czołowych | sposobem gospodarczym, uru-
Hów Przemysłu Bnweł°WyCn i chEfnić świetlicę, przedszkola i zaio-f c S a *  J W r r J Ł i ! w * * *

W akcji 
ń

Łódź

szyć produkcję paszy, w celu wzmo- j wiązanie rozszerzono na czas do
końca nawigacji 1949 r.

Pracownicy warsztatów Pi! zo­
bowiązali się również wykonać

iUarsaie s p o s  t r z n / o H i f f

zie wybagrowany
port w Łebie t

Łeba, to duży rybacki port i 
osada. Doskonały wjazd dla kut- 
:ów. obszerny kanał portowy 
zdolny pomieścić kilkadziesiąt kut- 
r°w, mola utrzymane w dobrym 
M_anie, doskonale urządzone fabry- 

Przetwórstwa rybnego, mogące 
zatrudnić do tysiąca robotników i 
Przerobić w ciągu roku kilkana- 
s':'c. ton surowca rybnego.

Niestety, dokładnie 4 już lata 
oiowi się i pisze o konieczności 

Konferencje 
w Minister- 

MIR-ze. w
ha- i—» nioiię.fy już setki ro- 
n ^ogodzin i wiele pieniędzy, a 
nir (,a,sz>m ‘deal-

*idKorko\\ any.

całe . Pracowała
sumiennie- 'u f ?bi,arka- Pracowała 
Pogłębiła..’, nrzv?ła u*!"*0 Piasku ' 
rybackiej, bo y5 nę,bl®nie lu(|ności 
"ikołiiu niepotrzebnvbLa}a ,niestetJr 
ny- He ta nieprodJwtkana rzeC7' 
kosztowała, wie tytu S  praca

przestała zbędnej

"dba growania portu, 
odbywane w Łebie.
GUM -W M l'R ze- w "DM-ie pochłonęły

ze w

pracy.
Liczne konferencje

się i za-

arkuśze ^ o s C n ie
w' i1 w *  * y baSro- • j w Łebie. Port t*n

jeden z najlepszych naszych 
tow rybackich, • '

usunęły 
wały kanału

nie
dalszym ciągu’ do' użytku"i
d^ln ĆS V ° i  P0" 0Sif - pS e
wiem °ieśt N'ehdoPusz«a lnym  bo- więm j esŁ  aby w okresie akio
zwiększa i,K-fh680 /y ^ w s tw a '. 
rozbudowo 5;C Sl? Stale Pozwów* y,unowocześniania f|0-
nowoczesnk'e ’ ł najbardziej może nowoczesny port nie nadawał sie

D? " ” rt“w Jak najkrótszym okre- 
s,e ,CI - SU, ."-vs!ać ekipy nurków i pog . biarki. Dobra wola i należy.; u r r v,p,an- bfd̂  ^decydujące i przyśnie- 
negodia^W h te? ° ’ tak P°trzeh-
kTego. 'Vybriteza •Portu rybac-

por-

o się m. in- do znacznego 
. zwiększenia produkcji przy jedno- |

Jerzy Borejsza w przemówieniu i czesnym podniesieniu jakości wypro- : 
swym podlcreślił, że Kongres p 0„ i dokowanych przędzy i tkanin. Ponad i 
koju w  Paryżu niepokoi tych, któ- ło tkalnia zobowiązała się uruchomić) 
rzy podpisali pakt atlantycki, Sza- ! na dzień 1 maja 80 nowych krosien 
leńców — dążących do nowej woj I automatycznych' polskiej produkcji, 
ny. - | wydziai ruchu odda do użytku nową

stację pomp i uruchomi nieczynny 
transformator. Pracownicy wydziału j
socjalnego Zobowiązali się oddać do j łowców pracownicy Państw. Że- 
użytku budynki no kolonie letnie dla j Sflugi na, Wiśle na ogólnym zebra 
dzieci. Ponadto .załoga PZPB Nr 4 i »iu zobowiązali się wykonać wiele

Pracownicy 
Panofwowei Żeglugi 

remontuig siatki 
we własnym zakresie

przedterminowo kapitalne remon- i 
ty na statkach „Anną“ i „Ostró­
da“. Remont tych statków będzie 
zakończony o j 0 dni wcześniej, ; 
niż zaplanowano.

(Dokończenie- na slr. -2--ej).

dla muzeum w Słupsku
, W dniu 8 kwietnia br. kpt. 

Armii Radzieckiej Siergiej Or- 
lanskij, złożył wizytę kustoszo­
wi Muzeum Miejskiego w 
Słupsku, ofiarując mu szereg 
cennych eksponatów, odnalezio­
nych przez żołnierzy i oficerów' 
Armii na terenie Ziemi Słup­
skiej. Wśród znalezionych eks­
ponatów' znajdują się dwa mie­
cze rycerskie z XI W’ieku, Przed 
stawiające wysoką wartość ar­
cheologiczną oraz starosłowiań­
ska urna z prochami, odnalezio­
na przez kapitana w okolicach 
jeziora Gardno.

Kapitan Olanskij .jest zapalo­
nym amatorem - archeologiem. 
Każdą w olną chwilę poświęca 
na studiowanie zabytków prze­
szłości naszych Ziem Zacbod- 
nich. (szyd)

Zrzeszeni w Zw. Zaw. TrairsporRząd francuski lęka się wielkie
H°i,0Z™aChU rUChU pck0'^i' co zna ! soejamego Zobowiązali sie oddać do i towców pracownicy Państw. Ż e -i ' LONDYN (PAP) Striir w nnr 

w  ograniczeniu użytku budynki na‘ kolonie letntô  dla i *l«Ki na Wiśle na ogólnym ™bra I •
.. ,d<? 8. m - dla dełega- dzieci. Ponadto . załoga PZPB Nr A i n»u. zobowiązali się wykonać wiele Cle cnd- ^  nl r0zszerza z nie

2ji poisiuej Która winna była skła wezwała do współ.zawcdnicł-wa przo!.Prac dodatkowych. j zwykłą szybkością. A\ ciągu śro-
aC Się z il osob‘ 'dująca załogę PZP Wełn. Nr 1- i' Załogi pokładowe i maszynowe j dy do strajku przyłączyła się więk
Mimo szykan nie tylko nie u - ; , J atc9a PZPB Nr ,2 podwyższyła , ........ ........ .......... ...............— ------------ szość robotników ' zatrudnionych

mmęjszono wag'i Kongresu, lecz ! doi/ chczasDwe swej3 zobowiqza-.n:a P h m e l f o  i .. ■, ... *
przeciwnie — znaczenie jego wzro Postanciwiajqc  wyremontować krosna | C lI fn S K d  3 r iT II3  iU u O W d  oświetleniu i sygnalizacji

tempie przyspieszonym, ponadto I _______ _ M____ _ ! portów, obsitigujących holowniki itd.
j Liczba strajkujących doszła do 20 
! tysięcy.

Strajk w porcie londyńskim
przybiera coraz większe rozmiary

znaczenie jego wzro
śnie. Szykany te nie osłabią tara- i w . t*mpi.e P^yspieszonym, 'ponadto i 
terskich więzów, łączacvch naród i zwj9kszyc produkcję oraz zmniejszyć | 

- - - - - - ' "esc odpadków o 40 proc.polski 7. ludem francuskim, .lecz 
wzmocni opór obu narodów prze­
ciwko sygnatariuszom paktu atlan 
tyckiego.

Jerzy Borejsza podkreślił, że dą­
żeniem organizatorów Kongresu 
będzie stworzenie ■ nowych, potęż­
nych i trwałych form walki o po-

Osyn I majowy 
robotników rolnych 
woj, satcgecinskiean

J a n g - T s c  -

W województwie szczecińskim od 
byłe* się narada zespołów Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych, na któ- i Wy zachód od Nankinu.

* '  . . . . . I I  o
LONDYN (PAP). Jak donoszą z ■ 

Nankinu, ministerstwo obrony w rzą- j 
dzie Kuomintangu podało w środę 
do wiadomości, że oddziały chiń­
skiej Armii Ludowej przekroczyły 
rzekę Jang-Tse-Kiang w dolnym bie­
gu w odległości 100 km, na południa

Prasa londyńska zapowiada, że 
wr wypadku £dyby strajk przeciąg­
nął. się poza Święta Wielkanocne, 
rząd proklamuje „stan wyjątko­
wy“ - . podobnie, jak to miało miej­
sce w czerwcu roku ubiegłego 
podczas .ówczesnego'strajku w poi­
cie londyńskim.

Będziemy ponawiać wzajemne odwiedziny
i p o g łę b ia ć  n aszą  przyjaźń  
Chłopi radzieccy na pożegnalnej wizycie
u Prezydenta R.P. i Ministra Rolnictwa

WARSZAWĄ (PAP). Dnia 13 
bm. Prezydent R.P. przyjął w  Bel 
wederze delegację kołchoźników 
radzieckich, która powróciła do 
Stolicy po zwiedzeniu szeregu o- 
srodków rolniczych i przemysło­
wych kraju.

Delegacji kołchoźników towa­
rzyszył ambasador ZSRR w War­
szawie. P. W. Z. Lebiediew.

Ob. Prezydent RP. z zaintereso­
waniem wysłuchał opowiadań 
członków delegacji o ich wraże­
niach 7. podróży po Polsce.

Kołchoźnicy złożyli ob. Prezy­
dentowi serdeczne podziękowa­
nie za gorące i braterskie przy­
jęcie, zgotowane im przez robot­
ników polskich.

*
Delegacja chłopów radzieckich 

złożyła także pożegnalną wizytę 
ministrowi Rolnictwa i R. R. ob. 
Dąb-Kociołowi.

W przyjęciu na cześć gości ra­
dzieckich wzięli udział: prezes za­
rządu głównego ZSCH Ignar, se­
kretarz gen. ZSCH Bodalski, po- 
ąeł Chełehowski, poseł Rataj oraz 
dyrektorzy departamentów Mini­
sterstwa Rolnictwa.

Żegnając chłopów radzieckich 
po ich pełnej wrażeń podróży po

K O M U N I K A T
Wydziału Organizacyjnego

K C  P Z PR
W maju rb, rozpocznie się 

wydawanie legitymacji człon­
kowskich i kandydackich PZPR 
Nowe legitymacje otrzymają 
tytko ci towarzysze, którzy po­
siadać beda legitymacje człon­
kowskie b. PPR i b. PPS. le­
gitymacje kandydackie b. PPS i 
tymczasowe zaświadczenia par­
tyjne b. PPR, uzupełnione 
wkładkami PZPR oraz towa­
rzysze mający legitymacje kan­
dydackie PZPR (białe, tymcza­
sowe).

Towarzysze, którzy dotych­
czas wkładek PZPR nie otrzy­
mali, winni zgłosić się niezwłoez 
nie do sekretarzy swych pod­
stawowych organizacji partyj­
nych lab do komitetów'.powia­
towych (miejskich, dzielnico­
wych) celem załatwienia spra­
wy wkładki.

Polsce min. Dąb-Kocioł powie­
dział m. in.:

„Przekonaliście się, że chłop 
nasz, zajęty spokojną pracą na 
roli, w  gospodarstwie, nie myśli o 
wojnie, tak, jak nie myśli o w oj­
nie chłop i robotnik w Związku 
Radzieckim. Nie chcą wojny rów­
nież miliony ludzi na całym świę­
cie. Podżegacze wojenni powinni 
pamiętać, że wolne narody odpo­
wiadają na agresję Stalingra­
dem“.

W. imieniu delegacji chłopów ra 
dzieciach zabrał głos Teodor Dub- 
‘kowiecki, który podziękował za 
serdeczne i ciepłe przyjęcie jakie­
go doznała delegacja ze strony 
władz, partii i społeczeństwa pol­
skiego.

„Życzę Wam, drodzy przyjacie­
le — powiedział —- abyście osią­
gnęli jak najlepsze rezultaty w 
podniesieniu dobrobytu i unowo­
cześnieniu gospodarki rolnej w 
Polsce. Nasze wzajemne odwie­
dziny będą się powtarzały dla, po­
głębienia i utrwalenia przyjaźni 
między naszymi narodami i na­
rodem polskim“’.

—  ŚWIAT PRACY WYBRZEŻA —  
wita kongres Paryski

Przeciw podżegaczom wojennym 
i o wyzwolenie mas pracujących

Wobec odbywającej się w świecie kapitalistycznym kampanii 
imperialistów amerykańskich, zmierzających do wywołania nowej 
Wojny Rada Zakładowa Stoczni Gdańskiej w imieniu całej załogi 
potępia tę zbrodniczą i wrogą klasie robotniczej działalność i jed­
noczy się ze wszystkimi, którzy za swe największe dobro uwa­
żają pracę w warunkach pokoju, niepodległości i społecznego wy­
zwolenia mis pracujących.

Łączymy się z tymi wszystkimi, którzy dążąc do lepszej 
przyszłości i wolności narodów7 organizują trwały pokój, a Kon­
gres Paryski witamy z niezłomnym przekonaniem, że da on zde­
cydowaną odprawę wszelkim zakusom podżegaczy wojennych.

RADA ZAKŁADOWA STOCZNI GDAŃSKIEJ.

Watka o pokój ogarnia cały świat
Z radością witamy zwołanie Kongresu Pokoju w Paryżu, w 

którym zgłosiły swój udział organizacje postępowe i demokra­
tyczne całego świata m. inn. i Polski Związek b. Więźniów Poli­
tycznych. Kongres Paryski jak również Światowy Kongres Fede­
racji b. Więźniów Politycznych, który odbędzie się we Florencji, 
zamanifestuje wolę setek milionów ludzi, którzy chcą budować 
nowy świat bez wojen i faszyzmu, św iat wolnych narodów7 i wol­
nych ludzi.

Wyrażając niezłomne przekonanie, że światowe siły pokoju 
pod wodzą Związku Radzieckiego odniosą ostateczne zwycięstwo 
i pokrzyżują plany podżegaczy wojennych, przesyłamy gorące, 
braterskie pozdrowienia narodom ZSRR, budującym potęgę swej 
socjalistycznej ojczyzny i bohaterskiej armii Radzieckiej, gwa- 
rantce pokoju światowego. Pozdrawiamy serdecznie współtowa­
rzyszy walki o pokój w krajach demokracji ludowej,, pozdrawia­
my zwycięską chińską Armig Ludową i bohaterskich bojowników' 
w Grecji i Hiszpanii, ślemy najserdeczniejsze życzenia zwycię­
stwa nieugięcie walczącej klasie robotniczej Francji. Włoch t 
wszystkich krajów kapitalistycznych, oraz ludom kolonialnym, 
walczącym o zrzucenie jarzma imperialistycznej niewoli.

Witamy Kongres Paryski, który będzie je/dną z wielkich bi­
tew' w zwycięskiej walce o utrwalenie pokoju Światowego.

POLSKI ZWIĄZEK B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
OKRĘG GDAŃSKI
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Rosną siły pokoju na całym świecie
Przemówienie Thoreza na ogólno-krajow ej k o n fe re n c ji

k „ J A R 1-  ł AP) Dwudniowe obrady ogólno . krajowej 
konferencji komunistycznej Partii Francji zamknęło prze­
mówienie sekretarza generalnego partii Maurice Thoreza.

Komunistycznej Partii Francji

skazując na wstępie na 
konso-rmę-.} sil robotniczych 
i., omo.i.rai.cznych wokół par* 
tu komunistycznej i osfubie- 
me tzw. trzeciej siły na rzecz 
reakcji, Thorez ostrzegł przed 
niedocenianiem fliebez.oieczeń- 
stwa knowań podżegaczv wo­
jennych. W  chwili obecnej 
reakcja czyni próby zorgalii- 
M)wania kampanii przeciwkoprzeciwno „nasi bracia że Związku
f d e t t ö t o Ä Ä t e  i nie tyfkoi demokratycznego. Pod tym 
kątem widzenia należy oce­
niać decyzje waszyngtońskie 
w sprawie Niemiec. Militarne 
?rt m£Ille Niemiec -  podkre 
siu j horez — stanowi dla 
t raneji poważne niebezpie­
czeństwo.

Omawiając Zgubne konse­
kwencje Planu Marshalla dla 
gospodarki francuskiej, Tho- 
rcz zaznaczył, że grozi on m.in. 
sparaliżowaniem handlu fran­
cuskiego przez zakaz normal­
nej wymiany towarowe j z kra 
•Tłhu Europy wschodnie j. Plan 
Marshalla zmierza do prze- 
kfzłalceu.a Francji w kolo- 
iiip .linerykaflskn. a francuski 
czterbletni plan gospodarczy, 
ma uczynię z Francji dodatek

rolniczy i surowcowy do A me 
ryki. Mówca stwierdził, że 
przeciwko tej polityce kapitu- 
tacji narodowej — protesto- 
wali jedynie komuniści.

\v dalszym ciągu -swego 
przemówienia Thorez, przypo­
minając /  ofiary, poniesione 
przez Związek Radziecki w o- 
statniej wojnie, stwierdził- 
.nasi bracia ze Związku Ra-

M zrosty sił pokojowych notu- 
w Ameryce ła­

cińskiej. W  samych St. Żjedne 
ezonych przedstawiciele ko­
ścioła protestanckiego w  imie­
niu 30 milionów w iernych  w y ­
powiedzieli sią przeciw ko Duk­
towi atlantyckiemu.

Sekretarz generalny Komu­
nistyczne! Partii Francji za­
kończył swe przemówienie we­
zwaniem do wszystkich ludzi 
pracy, do republikanów i b. 
członków Ruchu Oporu, aby 
zjednoczyli się w obronie po 
koju i wolności.

o swą ojczyznę, lecz również i 
o nas. Jakiż proletariusz mógł 
by /> in  zapomnieć? lito z 
proletariuszy mógłby zapom- 
ni?c P  . y m > co światouy ruch 
robotnicHy zawdzięcza rewolu­
cji .listopadowej. Stosunek do 
Związku Radzieckiego jest ka­
mieniem probierczym proleta- 
nackiego internacjonalizmu”.

Wskazując na zmiany, ja­
kie nastąpiły w układzie sił 
na całym świecie od foku 1914 
mówca podkreślił, że obecnie! 
dzięki istnieniu Związku Ra­
dzieckiego i partii komuni­
stycznych w licznych krajach, 
sny pokoju niepomiernie wzro 
sły. 1 boku ZSRR stoją demo­
kracje ludowe. Siły pokoju ro­
sną w Chinach, Vielnamie, In­
donezji, Indiach i Afryce.

Morderca setek tysięcy lodzi oa Węgrzech
uwolniony przez sąd amerykański
Oburzenie węgierskiej opinii publicznej
z powodu haniebnego wyroku

BUDAPESZT (PAP). Cała pra- 
sa węgierska wyraża największe 
Oburzenie w związku z uwolnie­
niem przez amerykański sąd woj 
skowy w Norymberdze b. posła 
hitlerowskiego na Węgrzech 
Weesenmayera.

Dziennik „Kis Ujsag“ podkre­
śla, ze Weesenmayer odpowie­
dzialny jest za śmierć przynaj­
mniej 400 tysięcy żydów węgier­
skich oraz za przygotowanie“ pu- 
czu osławionego wodza węgier­
skich faszystów — Szalas‘iego i 
objęcie władzy przez węgierskich 
faszystów tzw. Nilaszów. Ten 
haniebny wyrok pisze „Kis Uj- 
sa£ może otworzv oczy tym 
którzy dotychczas nie zdawali so

Anglosasi mieszają się do wewnętrznych spraw
„  . . . Wągier i Bułgarii

niesienie sprawy Mlndszenty’ego do ONZ 
prełe.isłem do otoków no kroje demokracji ludowej
i n u w  * i

_bie. sprawy z zamiarów amery­
kańskich imperialistów. Ten ha­
niebny wyrok zjednoczy jeszcze 
mocniej cały harćd węgierski 
we froncie pokoju przeciw ame­
rykańskim podżegaczom wojen­
nym, imperialistom i protektorom 
faszyzmu.

P ł ł z g f l  ś w i ę t e m i . c o I m j , ,

Pracow nicy  
Pfiysiępulu sio

wspćlłnwodiile$wu

Ä *  w y S ^ r s t ^ i .  i : Ä ieÄ  p,owirMa, pracownicy wniosą około 200 ' ?  - ? » * * * * * "  Zawodo-
tys. zł. dalszych oszczędności do 
planu Ma rok 1949.

N O W Y JORK (PAR) - -  
Generalne* zgromadzenie ONZ 
dyskutowało przez cały tito- 
n na terłi.at jurysdykcji 

* , w sprawie rzekomego po 
gwałcenia praw obywatel­
skich i klauzul traktatów po­
kojowych przez Bułgarie i W e  
gry. 30 głosami przeciwko 7 
przy 20 państwach wstrzymu­
jących się od głosowaniu prze 
siano wniosek Australii i Bu- 
Jiwn poruszający sprawę 
Mmdszenty ego i 15 pastorów 
bułgarskich do komitetu p oli­
tycznego. Niespodzianką dla 
inicjatorów akcji, stanowiącej 
ingerencję w wewnętrzne fepra 
wy Bułgarii i Węgier była 
znaczna ilość państw, które — 
powstrzymując się od głoso­
wania. — wyraziłŷ .7
rozpatrywana sprawa 
W kompetencji ONZ. Y  
eie bowiem anglosascy

wiciele Polski. ZSRR, Czecho­
słowacji, Jugosławii i Biało­
rusi przedłożyli obszerny ma­
teriał dowodowy z zakresu 
prawa międzynarodowego 
przeciwko wniesieniu tej spra­
wy do ONZ. Delegaci tych 
państw podkreślili, że sprawę 
Mmdszenty’ego i pastorów 
bułgarskich poruszono wyłącz 
me dla celów propagando­
wych. dla dalszego podsyca- 
nia wrogości cło krajów demo­
kracji ludowej.

Stronę prawną całego za g a j 
nienm omówił ni. in. obszer­
nie delegat _ Polski minister 
Diohojowski. Zwrócił on m.in. 
uwagę na stronę moralną za­
gadnienia. Podkreślił on, że w 
„ołn-ome ’ praw obywatelskich----- W)--

.. . . .  w której wo-ffo 1 e me

który głosi, że każdy, kto za­
mierza rozpowszechniać w 
tym kraju inną religię, niż ka­
tolicką, będzie uważany za 
zdrajcę i skazany na karę 
śmierci.

Delegat radziecki ambasa­
dor J aniuszkin, oświadczył, 
że próby zmuszenia ONZ do* 
wmieszania się w wewnętrzne 
sprawy Bułgarii i Węgier sta­
nowią^ jawne pogwałcenie kar­
ty Narodów Zjednoczonych.

Pracownicy Przedsiębiorstwa 
Połowów Bałtyckich „Arka“  po­
stanowili usprawnić swoją prac? 
we wszystkich działach. Siecią r- 
nia zobowiązała się do zwiększe­
nia czasu pracy przy wykonywa­
niu sieci o 5 proc. Wydział Po­
łowów dążąc do Wyrównania mar 
twego sezonu połowów dorsza na 
Głębi Gdańskiej postanowił opra­
cować nowe metody pracy i dosto 
sowae sprzęt dla wykorzystania 
łowisk dotychczas nie eksploato­
wanych o dnie kamiennym, oraz 
wysiać co najmniej 20 kutrów na 

! połów śledzia w pobliżu Bomhol- 
mu. Dla skłócenia czasu postoju 
kutrów przed stacją bunkrową 
przewiduje się usprawnienie tan­
kowania.

Z dniem 1-go maja zapoczątko­
wane zostanie współzawodnictwo 
pracy w sieciami, a miesiąc póź­
niej W Administracji. Wydział Po 
gotowia Technicznego przyłączy* 
się do współzawodnictwa z dniem 
1 łipca. Ponadto od dnia I czerw

Kwietniki 
przed dworaem 

w Sopocie
Kolejarze z Sopotu postanowili 

usunąć pokrycie peronu pierwsze 
go oiaz założyć przed dworcem 
kwietnik, przez co zabudowania 
kolejowe nabiorą estetycznego wy 
giądu. Usunięcie dachu przyczyn! 
się do Ułatwienia pracy osobom za 
trudnionym wewnątrz dworca, 
które obecnie musiały w ciągu 
dnia urzędować przy świetle elek 
trycznym.

Poza tym kolejarze \sopocoy 
przystąpili do rozbudowy! świetli 
cy. Praca już jest w toku # w ma 
ju br. przewiduje się jej ukończę- nie.

wych z udziałem przedstawicieli 
OK7/A oraz przewodniczących 1 
sekretarzy Zarządów Oddziałów 
wszystkich Związków Zawodo­
wych i Ead Zakładowych z terenu 
powiatu. Zebrania odbędą się W 
dniu 20 ba. o godz. 17 w- lokalach 
Powiatowych Bad Zw. Zaw. Ce­
lem narad jest omówienie 1-majo 
wych Zobowiązań świata pracy 
Wybrzeża i organizacyjnych przy 
gotowań do obchodu. (J)

rj. • 7 V • i . i  uu «ma i  czerw-
jązek Kaclżiecki sprzeciwia ' Ca zapoczątkowane będzie wsnól- 

SIR a k '  l i i i  l l l i l P i k l o i  ____ -t ,  . .

° PÄ e g ! j B u & ( j n a  W ę g r z e  
W  istn-|Ŝ pila. Bollwla. w  fetor«..

istnieje wolność re 
ia, traktujątorzy całej kampanii zdołali I j- Austral:

’ - - e? R y lc ó w  jako ludzi dni-
“ , ----y “ «iwpam ł AUUlrUl

¡ 3 S T  ” W W |* ' ‘ ' “ “ “ li ii«  H ó w ,a  ia cvt0 -
'V  (ot,, t a k u .i l  p r . e J a a - I r t e r i o Ä r T u i S ;

O b łę d  | p o li fy k a

i.nomo byto powszechnie, ze w rządzie amerykańskim Forrestal 
zajmował pozycję bardzo wybitną, nieomal decydującą Nie oo-a-
na riłnić b°m,ef-  tyll'J0 do kiernwania «woim resortem,‘ ale wpływał na caiosc polityki rządu USA, a przede wszystkim na oo!itvke He- 
par amentu stanu, wpływał za pośrednictwem swoich ludzi utnie- 
ję me rozstawionych zarówno w samym rządzie, jak i na wysokich 
szczeblach administracji amerykańskiej.

Prasa pisała o grupie Forrestala. Grupa ta w rze- 
czyw.stosci istniała i wśród rozmaitych grup imperialistów amery­
kańskich wyróżniała się najbardziej reakcyjnym obliczem, najwięk­
szą drapieżnością i awanturniczością. najwięk
ne^nTaan?,aSli!'e- ?fUPa 1Fof'resiaI'a była głównym autorem powojen- 
"  z o b o S ń  uSU po'ityki amerykańskiej. Łamanie umówzobowiązań międzynarodowych, a w szczególności podstawowej 
urnowy poczdamskiej, prowokowanie napięcia w stosunkach między­
narodowych, określonego przez prasę kapitalistyczną jako tzw zim- 
na wojna, gorączkowe zbrojenia, straszenie bombą atomowa, p’an 
Marsha.la, pakt atlantycki, to wszystko w wielkiej mierze jest dzie- 
ein grupy Forrestala, która wszelkimi sposobami podsycała, pchaia

czych3wystąpień^ d° C° raZ t0 nowych prowokacyjnych i awanturni-
^r^y^yr1?- która określała taki właśnie, a nie inny kierunek 

p i yki grupy Forrestala, jest z jednej strony niepohamowane dą­
żenie do ekspansji, do panowania nad światem, z drugiej strony 
okres,ala ją dzika, wręcz zoologiczna nienawiść do wszystkiego co 
robotnicze, postępowe, socjalistyczne. s
nawiń» b^riuaDa- że miliarderzy amerykańscy w szczególności, nie­
nawidzą Związku Radzieckiego, nienawidzą krajów demokracji ludo­
wej. nienawidzą ruchów wolnościowych i wyzwoleńczych że oble­
wają się zimnym potem na samą myśl o tym, że ruchy te mogą 
zwycięzyc, o tym wiemy już od dawna. Ale, że nienawiść i strach 
przed ,deską, na którą skazani są nieuchronnie przez historię mo­
że ich doprowadzić do obłędu, o tym przekonał nas wypadek z For- 
restalem. Wypadek ten przekonał nas jednocześnie, że sza'etVv mo­
gą rządzie wielkim krajem kapitalistycznym I znajdować zwolenni- 
kow fika swej obłędnej polityki wśród przedstawicieli burżuazii. Ze 
Forrestal zwariował i okazał się obłąkańcem, o tym orzekli lekarze 

Forrestal przestał być ministrem i pierwszy wylądował w domu 
wariatów. Natomiast politycy amerykańscy, którzy kontynuują jeero 
dzieło mimo, że me zostali zakwalifikowani do kategorii umysłowo 
IeńTz  ̂ p rd i i y k ę d *Ą W nteresach ?arstki wyzyskiwaczy obłędną, sza-

br,l!< - raleńrów w świecie kapitalistycznym, zarówno w Sen­
sie klinicznym, jak 1 politycznym. A ponieważ ich nie brak. ludz-
bezL!"ze?UCZyV ri j Ubr):k0uać odpowiednią ilość kaftanów bezpieczensfwa, by s(ię uchromc przed atakami furii. Żv|cmv na 
szczęście, w czasach, kiedy to jest możliwe. ^  '

“■ « “ « « cum «urzeciwia 
sić jak najbardziej st-jjowoEo 
tym próbom.
ZSRR ŻĄDA NIEPODLEGŁOŚCI 

LIBII I ERYTREI
NOWY JORK (PAP). Na ostat­

nim posiedzeniu komisji politycz­
nej zgromadzenia narodów zjed­
noczonych delegat Związku Ra- 
dzieckiego Andrzej Gromyko wy- 
głosił przemówienie, w którym do 
kładnie omówił problem b ko- 
ionii włoskich.

Del. radziecki ujawnił* zaborcze 
plany kół rządzących państw an­
glosaskich w stosunku do b. kolonii 
włoskich i podkreślił, że Wielka 
Brytania, Stany Zjednoczone i 
Francja chcą za wszelką cenę u- 

■ trzymać w swym ręku b. kolonie 
I włoskie, by wykorzystać je jako 
bazy strategiczne dla swych agre­
sywnych celów, stosując tam rów­
nież w  nieskończoność ucisk ko­
lonialny.

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej sprecyzował "następnie 
propozycje rządu radzieckiego. 
Rząd radziecki proponuje, by Li- 
bia i Erytrea uzyskały niepodle­
głość po 10-ciu latach, przez któ­
re będą one zarządzane przez ad­
ministratora z ramienia rady po­
wiernictwa ONZ.

Abisynia otrzyma koncesje te­
rytorialne w Erytrei, zapewniają­
ce jej dostęp do Morza Czerwo­
nego przez port Assab. W So­
mali będzie ustanowiona analo­
giczna administracja z tym jed­
nak, że termin uzyskania niepod­
ległości nie będzie z góry okreś­
lony.

Przewodniczący zaproponawał 
powołanie podkomisji dla rozpa­
trzenia propozycji, które wpłynęły 
w sprawie b. kolonii włoskich, 
Podkomisję wybrano w składzie: 
Brazylia: Egipt, Stany Zjednoczo­
ne, Związek Radziecki. Wielka 
Brytania, Francja, Polska, Nowa 
Zelandia, Norwegia, Hindustan i 
Haiti. Ten skład został przez ko­
misję polityczną zatwierdzony.

żawodnićtwo międzyoddziałoWe, 
obejmujące pracowników Sieciar 
ni i wydziału Połowów.

ß d i e k k *

przygotowuje się.
d s  o l i d h o t l i i

F i m d r a u s u f y  
P ßd w a r s z ta ty  
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Załoga Gdyńskiej Rzeźni Miej 
skiej uchwaliła wykonać prace 
ziemne pod fundamenty garaży 
magazynów i warsztatów tech 
nicznych, które powstaną vr naj-

W s p ó l n a  l i s i a
wĘgierskiBfio froiM ludowego
w wyborach do parlamentu

We wtorek obradowało pod prze­
wodnictwem RakosUego prezydium 
frontu ludowego postanawiając, że 
partie polityczne i organizacje, nale­
żące do frontu pójdą w wyborach do 
parlamentu w dniu 15 maja br. ze 
wspólną listą.

Dla zapewnienia sprawnej orga 
nizacji uroczystości Lmajowych 
powstał w Gdańsku Obywatelski 
Komitet Obchodu SWięta 1-go Ma­
ja. W skład Komitetu weszli przed 
sta wiciele stronnictw politycz­
n i»^  Związków Zawodowych, 
•oMP, Ligi Kobiet, Związku b. Wie 
żniów Politycznych i innych orga 
ruzacji społecznych.

Dla ułatwienia pracyI Komiteto- 
c e 4 v'V1i . iejskiemu’ Powstaną w naj- 

łshhzszych dniach Obywatelskie 
, Komitety Dzielnicowe, a przy na i

większych zakładach p ra cy__ Ko
mitety Zakładowe. aSikrCs dzia­
łalności tych Komitetów obejmu­
je m. inn. przygotowanie dekora­
cji poszczególnych gmachów, za­
kładów pracy i ulic oraz pomoc 
organizacyjną w pochodzie i aka 
denuach 1-majo wych. (d)

N a r a d y  
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Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych zwołała we wszyst­
kich powiatach woj. gdańskiego

Los or 55123 przyniósł szczęście i 500000 zł
małżeństwu głuchoniemych na Wybrzeżu

Oddział Państwowego Biura 
Podróży „Orbis“ w Gdańsku, 
który prowadzi kolekturę Lote­
rii Państwowej, wypłacił w tych 
dnikch pół miliona złotych w y­
granej posiadaczowi losu Nr. 
55123. Właściciel losu jest głu­
choniemym i żonaty z głucho­
niemą.

Mimo swrego kalectwa, posia­
dacz losu pracuje zarobkowo i 
pracą swą utrzymuje dwoje 
dzieci, uczęszczających do gim­
nazjum. Cieszy się on bardzo z 
wygranej, szczególnie i projek­

tuje zainwestowanie pieniędzy 
w jakiejś spółdzielni pi*odukcjrj- 
nej dla głuchoniemych, tak, aby 
przyniosły one pożytek nic tyl­
ko jego najbliższym, ale i in­
nym ludziom, dotkniętym podob 
uym kalectwem. (s).

Niemieckie echa 
„Głosu Ameryki“

Amerykanie sq ludźmi konkret­
nymi. Amerykanie nie lubię być gO 
toilownymi, każdy swój czyn i kaź- 
aą akc/ę ilustrują cyframi.

Ostatnio jedno z amerykańskich 
Pism poda o aekawą statystykę, 
która bardzo dosadnie charaktery- 
f L7 - amerykańską propagandę i w 
swietie cyfr uwypukla jeszcze bar- 
dziej jej znaczenie. Otóż według 
tej Statystyki okazuje się, że dyrek­
cja „Głosu Ameryki“ , znanej tuby 
propagandowej Departamentu Sta­
nu, w ciągu ubiegłego roku Otrzy­
mała Z Europy 19.780 listów. Mo- 

, by 5IĘł „ zdawać, że „Glos Ame­
ryki odbija się głośnym echem 
wstod radiosłuchaczy europejskich- 
lecz przekonajmy się, któż to tak 
żywo reaguje na amerykańską pro­
pagandę! Spośród tych 19.780 li- 
Stów 16.285 listów napłynęło z . . .  
Niemiec.

Ażeby domyśleć slg jakie! treści 
były le listy, nie Irzeba być iasno- 
w'azecym. Jest w nich wiele po­
chwa, wiele wazeliny i jeszcze wię 
ce, ukrytej nadziej, ¿e „ciężkie cza 
sy s/ę skonczq / vv Europie nasta- 
me nowa niemiecko-amerykańska 
era atlantycka, Codziennie przy 
głośnikach radiowych wiszą zdena- 
cyhkowani ss-mani, uszlachetnieni 
członkowie . „ Hitlerjugend“  i słucha- 
ląc audycji amerykańskich marzą o 
odwecie, o Lebenśraumie w ramach
amerykańskiej demokracji dolaro­
wej. Potem ci sami młodzieńcy wy- 

, no ulice miast Bawarii ' i 
Wirtembergii, śpiewając na cały 
go s  Deutschland, Deutschland 
über alles"’.

To sama statystyko głosi, że w 
ym samym czasie z państw demo­

kracji ludowe/ nadesłano tylko....
20 listów, w tym jeden z Czecho­
słowacji, pod którym autor podpi­
sał się „Reakcjonista Nr V';. podpis 
ten określa odraza charakter tych 
cennych , poszukiwanych dwudz >- 
stu listów, a sama cyfra wyjaśnia, 
ze Europa Wschodnia nie jest zbyt 
akustyczna, gdyż na wołanie „Glo- 
SJ Ameryki nie odpowiada.

Dlaczego Sofulis poda! sie.do dymisji
* ? « « * # ©  i i / a i l n e /  G r e c / j

0 przyczynach kryzysu w rządzie faszystowskim

Malbork otrzyma nowe połączenie kolejowe
W  7AXn'a-7lril nr -------- f . .  . . .

BUKARESZT (PAP). Rozgłoś­
nia wolnej Grecji komentując wia 
domość o dymisji Sofulisa pod­
kreśla, że przyczyny, które skłoni­
ły go do tego kroku nie ograni- 
czają się do skandalu dewizowe­
go, w który wmieszani są mini­
strowie. Głębsze przyczyny rezy- 
gnacj i Sofulisa — to porażka

wojsk monarcho - faszystowskich 
na froncie Grammos—Smolikas i 
strajk urzędników państwowych, 
który sparaliżował działanie apa- 
ratu państwowego.

Jak wiadomo król Paweł powie- 
iz jt  znów Sofulisowi utworzenie 
rządu.

W związku z zakończeniem od­
budowy mostu i dalszego odcinka 
fenii kolejowej, łączącej Malbork 
i Myslice, oddano do eksploatacji 
nową linię kolejową. Objazdu od­
budowanej linii dokonał dyrektor 
DKP inż. Modliński, w  towarzy­
stwie wicedyr. inż. Krynickiego, 
przedstawicieli poszczególnych 
służb kolejowych i przodowników 
pracy, wyróżnionych przy odbudo 
wie nowej drogi kolejowej.

Nowo otwarta linia odegra po­
ważną rolę w uaktywnieniu boga­
tych gospodarczo terenów i skróci 
wydatnie drogę z Tczewa do Ol­
sztyna. Odbudowę linii podjęto w 
maju 1947 r. Dzięki wysiłkom kie­
rownictwa Pogotowia Mostowego, 
przy wytężonej pracy 40 robotni

[Odbudowano w ciągu 3 miesięcy 
zniszczony most kolejowy, skra­
cając znacznie planowany czas 
pracy.

Przy odbudowie inóstu zastoso­
wano pomysł racjonalizatorski — 
wieżę do podnoszenia kratownic 
mostowych, dzięki cżemu tempo 
pracy zwiększyło się 5-ció krotnie. 
Dzięki współzawodnictwu i racjo­
nalizacji przy budowie mostu za­
oszczędzono ok. 2 miliony zł. Jed­
nocześnie na trasie odbudowano 
75» o zniszczonych obiektów staćyj 
nych, zabezpieczających ruch po ­
ciągów oraz obiektów pomocni­
czych. Specjalnie wyróżnili się 
przy pracy -  ob. Hartman, ob. 
Siudzmski, • niter — Maćkowiak 
zawiadowca — Paszkiewicz, toro- 

““ Górniak i Lach oraz robot-ków Z Ob. Hartmanem na czele', nicy
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Niezrozumiała obrona interesów b. posiadaczy
fłaczego reprywatyzowano starogardzki browar
fęf.łliOIclCY Ofi 1Q10 T* ior »»» 1 '/arłnni avvi 1».__1__• ..

Nr 103 (603)

Istniejący od 1912 r. browar w j żądaniem skreślenia browaru z li 
arogardzie w  okresie między- sty placówek podlegających upań 

wojennym zmienił nominalnie | stwowieniu. Tak się też i stało na 
swą nazwę z niemieckiej na poi- | skutek jednostronnych dowodów 
ską i stał się przedsiębiorstwem 1 przedłożonych Komisji w tej
mieszanym polsko-niemieckim, o 
kapitale zakładowym 120.000 zł. 
Większość jednak udziałów, w 
formie, zamaskowanej, znajdowa­
ła się w rękach niemieckich.

Po zakończeniu ostatniej wojny 
browar ten — jako obiekt nie- 
zniszczony, wciągnięty, został na 
listę przedsiębiorstw, podlegają­
cych upaństwowieniu i przeszedł 

>d zarząd Zjednoczenia Przemy- 
u Fermentacyjnego w Bydgosz- 
v- Po niespełna rocznej działal- 

1 ości Zarząd Zjednoczenia uznał.
: placówka starogardzka jest 
-erentowna i przerwał produk-

• j ę-
W związku z tym browar został 

przejęty przez Samorząd powia­
towy, pod którego administracją 
stał się nie tylko przedsiebior- 
wem samowystarczalnym, ale i 
dochodowym.

W lipcu 1948 r. browar ten prze' 
Szedł ponownie pod zarząd Zje­
dnoczenia Przemysłu Fermenta­
cyjnego. W tym czasie zjawili się 
na widowni rzecznicy interesów 
przedwojennej S-ki z o. o. „Bro­
war Obywatelski“ w Starogar­
dzie, którzy wystąpili do woje 
wódzkiej Komisji do Spraw U- 
państwowienia Przedsiębiorstw z

„ sprawie.
Wydział Powiatowy w  Staro­

gardzie, który był wtedy faktycz­
nym użytkownikiem browaru __
decyzję tę zaskarżył do Głównej 

. Komisji do Upaństwowienia 
Przedsiębiorstw w Warszawie 
która zatwierdziła postanowienie 
Komisji Wojewódzkiej o reprywa 
tyzacji.

Zdaniem jednak opinii ludzi, 
obeznanych z historią tego za­
kładu decyzja o reprywatyzacji 
oparta została na jednostron­
nych dowodach i dlatego 'wy­
daje się być nieluszną.
Rzeczowe dane wskazują, że 

przed wojną „Browar Obywatel­
ski“, Spółka z o. o. w  Starogar­
dzie — był przedsiębiorstwem o 
przeważającej większości niemie­
ckiego kapitału zakładowego. Ok. 
65°/o kapitału zakładowego sku­
piały duże superniemieckie firmy 
„Akwawit“ w Poznaniu i „H .,

Z E B R A N I E  
s p r a w o z d a w c z e  
po SSI Kongresie ZSCh

W dniu dzisiejszym, o godz. 
10-tej, odbędzie się' w sali po­
siedzeń wojewódzkiego Oddzia­
łu Związku Samopomocy Chłop 
skiej w Gdańsku, przy ul, Gen. 
Swierczeskiego 28/29, zebranie 
poświęcone akcji sprawozdaw­
czej po III-cim kongresie Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej. 
W zebraniu wezmą udział 
przedstawiciele partii politycz­
nych, zrzeszonej młodzieży, 
OKZZ. Wojewódzkiej Rady Ko­
biecej, Spółdzielczości, Samorzą 
du i organizacji społecznych.

Winkelhausen“ w  Starogardzie, 
oraz oparta o kapitał obcy „Rek­
tyfikacja Warszawska“ .

_Z pośród fizycznych udziałow­
ców, posiadających 35% pozosta­
łego kapitału zakładowego, udzia 
łowcy Niemcy, w ilości 23, mieli 
wkład 14.540 zł. We władzach 
przedwojennych browaru,”- jeszcze 
do roku 1938, gjńwny trzon sta­
nowili Niemcy, uieumiejący jed­
nego słowa po polsku.

Powyższe dane, dotyczące prze­
szłości browaru starogardzkiego,' 
uzasadniają w_ pełni podstawę do 
upaństwowienia tego przedsiębior 
stwa, bowiem przewaga w nim 
kapitału niemieckiego jest bez­
sporna.

Odnośnie drugiej podstawy, 
która zadecydowała w  obu in­
stancjach o reprywatyzacji — t. 
j. rzekomo malej zdolności pro­
dukcyjnej, sięgającej 10.000 hl, 
należy stwierdzić, w oparciu ró­
wnież o wiarygodne i przekony­
wujące dowody, że 1) zdolność 
produkcyjna przed wojną była 
obniżona celowo poniżej 15.000 
hl, z braku dostatecznego rynku

40* milionowy kredyt
na odbudow ę zabytkow ego  ratusza

Prowadzony od dłuższego czasu remont Ratusza prawotniej- 
skiego w Gdańsku, przeznaczonego na siedzibę Zarządu Miejskie­
go, przybiera coraz szybsze tempo,.

W tych dniach otrzymano na odbudowe ratusza 40 mil zł 
kredytów.

Po uzyskaniu funduszów zostanie odremontowana oficyna przy­
legająca do Ratusza i ściana główna od strony kościoła Mariac­
kiego. Poza tym zostaną założone stropy, oraz przeprowadzona bę­
dzie odbudowa sa! czerwonej i bia lej. W dalszej kolejności wraz z na- 

pływern funduszów zostanie całkowicie odbudowane wnętrze ratusza.

zbytu na piwo, ,
2) w czasie wojny, pod zarzą­

dem niemieckim, wydajność bro­
waru dochodziła w skali rocznei 
do 22.000 hl,

3) biegli, powołani przez Zarząd 
Zjednoczenia Przemysłu Fermen­
tacyjnego po bardzo ostrożnych 
i skrupulatnych obliczeniach u- 
stalili, że wydajność obecną bro­
waru można bez ryzyka określić 
do wysokości ścisłej 15.283 hl 
rocznie.

Opinia publiczna Wbyrzeża, a 
szczególnie pracujący Starogardu 
znając historię tego przedsiębior­
stwa i jego znaczenie nie mogą 
się pogodzić z decyzją o reprywa­
tyzacji. Domagają się oni ponow­
nego rozpatrzenia sprawy i w o- 
parciu o istotne, rzeczowe, dowo­
dy, upaństwowienia go.

Pahstwowa Rubryka Obuwia Nr. i  w Starogardzie, zaopatru­
jąca miasta Wybrzeża iv obuwie, produkuje coraz nowsze mo­

dele bucików. (Do art. poniżej)

i z m ś & w  c i z f 0 f i i ? f l©

Olbrzymi ruch przedświąteczny
w sklepach z obuwiem

P —

Dziesiqly sklep PCH w Gdańsku

Artyści -Plastycy
pomagają przy dekoracji

n a  1 - g o  M a j a  
; Gdański Oddział Związku Pol 

ikich Artystów Plastyków poda 
e do wiadomości, że wszyscy 

jragnący skorzystać z pomocy 
dekoracyjnej Związku Plasty- 
Jó*v w przygotowaniach do 1-go 
hi a ja, proszeni są o zgłoszenie 
się do siedziby Związku przy ul.

1 Rokossowskiego 26 we Wrzesz­
czu (codziennie w godzinach od 
9 — 12).

13 bm. został otwarty trzydzie­
sty trzeci sklep PCK na terenie 
województwa, a dziesiąty z kolei 
w Gdańsku.

Nowootwarta placówka we 
Wrzeszczu, przy ul. Grunwaldz­
kiej Nr. 70. została obficie zaopa­
trzona w  towary świąteczne.

Na półkach sklepu znalazły się 
sterty puszek konserw mięsnych 
i gulasz, balerony i różnego ro­
dzaju kiełbasy na wagę, wina, li­
kiery, koniaki, wielki wybór cu­
krów i konserw owocowo-jarzy­
nowych.

Poza tym zgromadzono wielkie 
ilości mąki 50%, jaja, margaryny, 
marynatów rybnych i olejów."

Kierownictwo i pracownicy De­
legatury PCH w Gdańsku, doło­
żyli wszelkich starań, aby sklep 
len uruchomić przed świętami, a 
nie jak było projektowane w koń 
cu bm. Dowodem uznania ofiarno

ści pracowników PCH jest olbrzy 
mia frekwencja w  sklepie. Wraz 
z jego otwarciem, wszystkie lady 
zostały oblężone. Pierwszy klient 
kupił olej i jaja. a następnie za­
wrzała robota we wszystkich dzia 
łach.

Otwarcie nowej placówki han­
dlu państwowego pozwoli . na 
sprawniejsze zaopatrzenie ludzi 
pracy w niezbędne artykuły świą­
teczne. ((})_

IERWSZE, peine słońca, dni 
wiosenne przyniosły wiełu lu­

dziom sporo kłopotu. Powstała ko­
nieczność przygotowania lżejszej 
garderoby, lekkich, bucików. Nie­
jedni twierdzą przy tym, że wy­
godny but jest podstawą dobrego 
samopoczucia. Mieszkańcy miast 
z zainteresowaniem oglądają naj­
nowsze modele bucików, które 
posiadają niestety tę jedną wadę, 
i to zasadnicza, że kosztują od !2 
do 17 tys. zi.

Jedynym ratunkiem pozostają 
składy Centrali Handlowej Przemy- 

I siu _ Skórzanego (dawniej „Bata“ ),
! posiadające również ładne, a przy 
| tym tanie obuwie. Szczególnie 
| tłoczno jest^ w nich obecnie, w 
| dniach przedświątecznych.
I „Georgetta“ , „Lusifania“ i „Ru- 
bina“  ̂ i wiele innych oryginalnych 
napisów, umieszczonych na karto­
nach, równo ułożonych na pół­
kach, sięgających do sufitu, rzuca 
się w oczy. Zwabieni widocz­
nym za szybami okien tłumem, 
wchodzimy do składu CHPS Nr 49 
w Gdyni' przy ul. Świętojańskiej. 
•Tak nazywają się różne fasony bu­
cików damskich, które mają obec­

nie wjelkie powodzenie. Jest tam 
również wielki wybór butów męs- 

i dziecięcych, nie ochrzczo- 
naz-

Spółdzielnia Pracy zbiera odpadki
- I ki stare włosie, trawa morska, me 
• tale kolorowe i białe.

S Ł U Ż B A
i S m iM l

P O C Z T O W A
ś w i ą t  l î c z ï s e

Dnia 16 bm. (Wielka Sobota) ze- 
vnętrzna służba dla publiczności 
jraniczona będzie w placówkach 

rozszerzonej służbie (8—18) do 
'dżiny 16. Placówki o dwurazo- 
ij służbie (8—12 i 15—18) pełnią 
tym dniu służbę jednorazowo 

przerwy w godz. 8—15. Pla­
cki o jednorazowej służbie od 
’5 pełnią tę służbę bez zmian, 
wiązuje jednorazowe doręcze-

kronika wypadków
WYPADEK s a m o c h o d o w y
taksówka Nr. 42, prowadzona 

przez Jana Badowskiego, zam. w 
Sopocie, przy ul. Kraszewskiego 8, 

W Gdyni na uL Czerwo
TT?OSr ~ row na szesnastolet­nia Urszulę Tolównę z ulicy S n -

Toló'vlla doznała ogól- ii5 ch potłuczeń. Ranna przewiezio 
no do szpitala Miejskiego 
CH CI AC MIEĆ TA NIE °g WIĘTA 

imusz Pier, z Czerniewiec 
w-wiecie gdańskim, został za ’ 
t^any przez MO w porcie edvń 
słrza kradzież jaj z Centrali Jai 
cz.ko-Mleczarskiej, J

nie wszystkich przesyłek poczto­
wych.

Dnia 17 bm. (Wielkanoc), zew­
nętrzna służba 1 służba doręczeń 
ustaje w zupełności. Wyjątek sta­
nowią paczki pośpieszne i prze­
syłki z żywymi zwierzętami.

Dnia 18 kwietnia (Poniedziałek 
Wielkanocny) obowiązuje zewnę­
trzna służba, jak w  niedzielę i 
święta od 9-—11 oraz jednorazowe 
doręczenie wszystkich przesyłek 
pocztowych, nie obciążanych po­
braniem. Urzędy pocztowe o służ­
bie tylko nadawczej pozostają 
dnia 17 i 18 urzędowo zamknięte.

Wewnętrzna służba telekomuni­
kacyjna w  okresie 16— 18 bm. po­
zostaje bez zmian.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Tele­
grafów wydała stosowne zarzą

Dnia 25 marca br. została zor­
ganizowana w Gdańsku, przy ul 
Kamienna Grobla 28/31, Spółdziel 
nia Pracy dla zbiórki wszelkiego 
rodzaju odpadków użytkowych.

W związku z tym spółdzielcy a- 
pelują do wszystkich dozorców do- 
n'?wych i ogółu mieszkańców o 
zbiórkę odpadków użytkowych na 
swoich terenach, jak: szmat, maku­
latury, szkła, butelek, porcelany, 
zużytych żarówek, odpadków gu­
my, starych dętek, kaloszy itp. 
wyrobów z mąąy: jak grzebienie, 
szczotki ao zębów itd., zużyte kor-

Wszyscy dostawcy będą otrzy­
mywać zapłatę wg. ustalonych cen 
inko w, natychmiast po dostarczeniu 
odpadków Ci, którzy w określonym 
terminie dostarczą największa ilość 
odpadków, otrzymają premię.

Odpadki należy dostarczyć do 
punktów skupu w Gdańsku, przy 
ui. Kamienna Grobla Nr 28/31. 
Dalsze punkty zorganizowane będą 
w dzielnicach Orunia, Siedlice, 
Wrzeszcz i Nowy Port. (w)

kich ___ ■, ____
nych jednak tak frapującymi 
wami.

MOGĘ otrzymać tenisówki? — 
pyta młoda obywatelka.

— Proszę bardzo, białe czy sza­
re? — i,Tylko białe“ .

Kupująca otrzymuje żądane bu­
ciki sportowe i zadowolona opusz­
cza skład. „Największym popytem 
cieszą się tenisówki“ —mówi sym­
patyczna ekspedientka ob. Krysty­
na Handtkie, która pracuje tutaj 
przeszło 2 lata. — Wczoraj sprze­
daliśmy 450 par męskich, dam­
skich i dziecięcych numerów. Są 
one także i praktyczne. Cena wa­
ha się między 400, a 500 zł.

Ale oprócz nich sprzedaje się 
wiele skórzanych bucików dziecię­
cych. Dziennie .„idzie“ około 1000 
par. Matki, kupujące dla swych 
dzieci obuwie mają wielki wybór: 
od najmniejszych różowych panto­
felków, wyrabianych w fabryce w 
Oleśnicy. W składzie tym mogą za­
opatrzyć się w obuwie dosłownie 
wszyscy, stosownie do gustu, mo­
żliwości finansowych i nawet po­
trzeb zawodowych.

P RZY każdym sklepie CHPS 
mieści się warsztat szewski. Na 

prawy dokonuje się w trzech dniach. 
Nowe . zelówki męskie kosztują 
1.070 zł., damskie od 900 do 1.10(5 
zł., a dziecięce od 500 do 900 zł. 
Przy składzie prowadzi się również

reperacji pończoch. Pod- 
jędnego oczka kosztuje

warsztat 
niesienie 
5 zł.

Oprócz obuwia można tu otrzy­
mać również piękne torebki w do­
wolnych kolorach i różnej wielko­
ści, walizki i teczki. Obok tych ar­
tykułów leżą. w szufladach różne 
przedmioty ze skóry: .papierośnice, 
paski do zegarków i inne. Nie tak 
dawno były nawet błamy i futra 
fokowe — mówi kierownik, zado­
wolony z przedświątecznego ruchu 
w składzie. Jedyną naszą bolącz­
ką -— mówi dalej -— jest nerwo­
we, a czasem niegrzeczne zacho­
wanie się klienteli. Rozumiemy, że 
wszystkim się śpieszy i są zmę­
czeni pracą, ale my jesteśmy rów­
niej tylko ludźmi i przy najlep­
szych chęciach -nie możemy wszy­
stkich razem obsłużyć. (Lig.)

s ł o n i n a ”
na bony tłuszczowe

Wydział Przemysłu i Handlu 
Wojewódzkiego Urzędu w Gdańs­
ku podaje do wiadomości, że w III 
dekadzie kwietnia będzie wydawa 
ne na bony tłuszczowe kat. PR. 
słonina na kupon Nr. 3. lub sma­
lec na kupon Nr. 10. Słonina bę­
dzie wydawana w sklepach rzeź­
niczych, smalec — w spożywczych.

Przy wydawaniu słoniny lub 
smalcu na ostatnią dekadę kwiet­
nia będą zabierane caie kartki — 
bony.

G D A Ń S K I „ O R B IS  
organizuje wycieczki na Targ] P a irm s k le

Wszystkie biura „Orbisu" na 
Wybrzeżu, włączając się do obsłu­
gi turystycznej Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, rozpo­
czynają informowanie o organiza­
cji wycieczek i przyjmują zgłoszę 
ma wycieczek zbiorowych. Biura

Wesoło bawiq się dzieci
w °£P*^dkacli Jordanowskich

z pierwszymi promieniami wio­
sennego słońca dzieci wyszły

i wygodne miejsce do zabawy, Wy 
dział Plantacji Miejskich tworzy w 
rb. w dzielnicach robotniczych w 
Nowym Porcie, Siedlicach i na Oru-

- - - - -     ! n* sieć ogródków jordanowskich.
dzenie zmierzające do zupełnego i Nie będą to jeszcze idealne ogród-
ODariCAvania w zm ny.onppn  rnr*łvn l i ;  , . , f ,w ,gdyz skromne fundusze jesz­

cze na to nie pozwalają. Będą 
jednak posiadały najkonieczniejsze

Nie wszystkie matki, niestety, do

- L i * ™ '  ! é c r i t e , 0'™ “ "  iorda-

opanowania wzmożonego ruchu 
przedświątecznego przez urzędy 
pocztowe.

Publiczność korzystająca z u- 
sług poczty proszona jeGt o wcześ­
niejsze nadawanie przesyłek pocz­
towych, a zwłaszcza paczek, ce­
lem doręczenia ich adresatom je­
szcze przed świętami.

się czasem, że

urządzenia: piaskownice, drabinki 
gimnastyczne, huśtawki, trawniki 
na których „roczniaki“ będą pró­
bować trudnej sztuki chodzenia.

EJLSKSE ZAKŁADY ZBOŻOWE
fddział w  Gdańsku-W rzeszcz
jl. Słowackiego 14, zatrudnią natychmiast

1079/k plszgęę maszynistki

V SSTVVOWE Pi-zedsiębior-
wo ,IrfJńclyniery-ino- orskich Gdańsk . Ho!m 
r-trów) zatrudni natyeh- 

st inżś pi er ów , techni- 
- lądowo-wodnych. Zato­
ną pisemne lub porożu 
nie osobiste Gdańsk 
m Wydr.. Personalny.

1057/k

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyma RKU Katowice na 
nazwisko Szkuijlarek Józef

kîamEib0laVgania’ DUdCzak T?; 
Z,GUBIONO "

IEWA2NIAM kartą re­
lacyjną wydaną PUH 

i hobycz 1945 Czajka Jan 
ż :a, Henryk, Maria ’ 

1084

i- Siedlce kartę rozpoznawcza i 
.  eg. Zw. Zaw. p p t , K W  !

Lisewo l i ; :
POTRZEBNY ~st. technik - ; 
mecliarrik do biura Państwo 
W®J , Fabryki Czekolady 
-.Anglas" Gdańsk — Oliwa 
Droszyńskiego 8—11.

1076/k
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G. A. L. ogłasza przetarg
na sprzedaż pojazdów zakwalifikowanych . do 
H-ej kategorii:

motocykl — riksza B. M . W. 750 cm. 3
motorower Excelsior.

Oferty należy składać do skrzynki ofert w Se­
kretariacie GAL-u Gdynia, Portowa 13 / 15 . 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 maja 1949 r, 
o godz. 10.00. Pojazdy można oglądać w gara­

żach GAL~u, Gdynia, ul. Redłowska (przystanek 
Garaże MZKGG). " 1079/k
.......................................... . ui, n,„ ii,„M|„iii||„i
......................................................................... .

choć w pobliżu domu jest laki 
ogródek, dzieci bawią się na za­
śmieconych podwófzach, lub w ru­
inach.

NOWE OGRÓDKI RTPD.

Troska o dzieci robotnicze jest 
również głównym zadaniem RTPD. 
W tym roku RTPD otwiera trzy 
nowe, ogródki: w Nowym Porcie, 
Pizy ul. Zaspy 10, na Oruni przy 
ul. Nowiny 7 i we Wrzeszczu na 
Jaśkowej Dolinie 23c. Miejsce wy­
brane na ogródek przy ul. Jaśko­
wa Dolina uznane zostało przez 
lekarzy za klimatyczne. Leży ono 
w dolinie, otoczonej ze wszystkich 
stron lasem,

W pięknym parku %  Jelitkowie

czeka na małych gości słoneczny 
i zaciszny' ogródek, dotychczas ma 
io uczęszczany.

ZABAWA WRE.
W parku we Wrzeszczu, przy 

u!. Grunwaldzkiej, ciasna i nieste­
ty brudna piaskownica, zatłoczona 
już jest dziećmi, które hałasują tu 
od rana do nocy. Zabawa wre w 
całej pełni — powstają domy z 
piasku, „morza i oceany".

W wózkach z buziami w stronę 
słońca śpi najmłodsze pokolenie, 8- 
miesięczny obywatel krzyczy roz­
paczliwie — przyczepiono go do 
wózka — a zabawa w piasku jest 
tak bardzo kusząca. Bronzowy 
jamnik biegnie z głośnym ujada­
niem za dziewczynką, toczącą ko­
lorową obręcz. Starsza siostra czy-

„Orbisu“ będą sprzedawały karty 
uczestnictwa, upoważniające do 
66%-owej zniżki kolejowej w dra1 
dze powrotnej oraz bilety wstępu 
na MTP.

V/ ciągu trwania Targów „Or­
bis“ zorganizuje dwie wycieczki 
zbiorowe pociągami popularnymi, 
przy 50% zniżki w obie strony. 
Jedna wycieczka jest przeznaczo­
na dla młodzieży szkolnej, przy 
czym termin jej przewidziano na 
dzień 2 maja, zaś druga dla przo­
downików pracy i członków Zwiąż 
ków Zawodowych — w dniu 7 
maja. Obie wymięczki przewidzia­
no na trzy dni. Poza tym dla u- 
dogodnienia pasażerów, jadących 
na Targi Poznańskie DOKP 
Gdańsk uruchamia dodatkowe po­
ciągi, odjeżdżające z Gdyni o godz. 
23,50, z Gdańska — 0,40.

TEATRY — nieczynne od dnia dzi- 
siejszego do 17 bm. włącznie.

KINA — nieczynne od dnia 14 do
16 kwietnia włącznie.

ta dwójce zasłuchanych dzieci baj- 
kę o krasnoludkach.

W dziecięcym światku panuje
sióńce i radość. (Jastą)

'Tladlio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na czwartek, dnia 14. 4 49 
8-my odcinek „Opowieść o Chopinie“

5,10 — Sygnał czasu 5,15 — strzesz- 
ezerne wiad. porannych. 5,20 — Kon­
cert. 6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Dzien­
nik poranny. 6,30 — Muzyka. 6,50 —
Program dnia. 6.55 — Muzyka. 7,00 __
Wiad. dziennika porannego. 7.20 __
Przegląd prasy stołecznej, 7,25 — Mu­
zyka. 8,00 — Skrót wiadomości dzien­
nika. 8,05 — Audycja dla kobiet. 8,15
— Muzyka. 8,30 — „Daleko od Mosk­
wy“ powieść. 8,50 — Muzyka. 9.00 ~  
M5 Informacje ogólnopolskie. 9.20
— Skrzynka PCK. 9,30 -  Wszechnica 
radiowa. 9,50 Odczytanie programu 
lokalnego. 11,57 — Sygnał czasu. 12,04

wiadomości południowe. 12 20 _
Koncert solistów. 12.45 — Audycia dla 
WSL 14,30 Przegląd w y ^ rz e ń '1 4  40 
TT rt rozrywkowy. 15,10 -  Na fa
h pog. 15,20 -— Prognoza po-
gocly. la,80 — „Mówimy ze sobą“ . 15.50
— Muzyka popularna. 16.00 — Dzień- 
W  Popołudniowy. 16,15 -  „Archipe-

u<Jzi odzyskanych" — 23-ci ode. 
18,35 — Pogadanka naukowa. 16,45 — 
Sonaty. 17,10 —• Utwory Franciszka 
Brzezińskiego. 17,30 — Poradnik języ­
kowy w oprać, prof. W. Doroszewskie 
go. 17,45 — Drugi dziennik popołud­
niowy. 10,00 — Msza h-moll. 20.00 — 
Dziennik wieczorny 21.00 — „Spra­
wa murzyńska“ słuch. 21,35 — Muzy­
ka poważna. 22,00 — Koncert Seksietu 
PR. 22,45 — Codzienny przegląd wy­
darzeń. 23,00 — Ostatnie wiadomości, 
23*10 - -  Koncert symfoniczny,
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Pociągi z węglem należy formować na szlaku
Pomocniczy punkt dyspozycyjny ograniczy przestoje wagonów

Przed rokiem .jeszcze zagraniczni 
importerzy węgla nie stawiali zbyt 
wygórowanych wymagań odnośnie 
warunków technicznych, gatunków i 
asortymentu importowanego z Polski 
węgla. Głód paliwa w krojach skan­
dynawskich i zachodniej Europy był 
tak wielki, ze każdy odbiorca był 
rad z węgla, który w danej chwili 
porty nasze eksportowały. Obecnie 
już zachodzi potrzeba powrotu do

Zasadniczo dysponenci Centrali 
Handlowej znają tylko jeden, stosun­
kowo ścisły czynnik dyspczycyiny t.j. 
czas przebiegu poc:ggów —  Tarnów 
skie Góry do stacji rozdzielczej w 
Tczewie —  Zajgczkawie, względnie 
w Gdańsku Południe. Czas ten wy­
nosi przeciętnie 22 do 24 godziny.. 
Dotychczas dysponenci; pomimo usi­
łowań, nie ma'jq ścisłych danych ob­
serwacyjnych o okresie przebiegu

przedwojennych zwyczajów hondlo- j pociągów z poszczególnych kcnalń 
wych i sciste przestrzeganie padzia- i do stacji zbiorczej, na którei formo- 
łu towaru na asortymenty. wane są pociągi, zdążcjące do por-

W kontraktach eksportowych o- 
kreślane są wyraźnie ilości asorty­
mentów węgla eksportowego z u- 
względnianiem jego wartości kolo- 
rycznej i skfadu zanieczyszczeń. W 
porozumieniu z Centrala Zbytu Pro­
duktów Przemysłu Węglowego impor 
terzy ustalają miesięczne plany prze 
wozu i przysyłają do naszych por­
tów zaczarterowane statki. W biu­
rach Działu Przeładunku Węgla 
CZPPW pracuje już specjalny Wy­
dział, koordynujący ekspedycję z 
Kopalń, stosownie do planu ekspor­
towego.

Praca tego wydziału jest bardzo 
trudna, gdyż w planowaniu dyspo­
zycji należy, uwzględnić wiele czyn­
ników znanych i prawdopodobnych. 
Szczegółowo obliczony plan i wyka­
zy dyspozycyjne często nie mogą 
być realizowane, gdyż przeznaczony 
pod dany gatunek węgla statek z pa 
wodu przestoju w porcie wyjściowym 
lub złych warunków atmosferycznych ; 
podczas podróży ulega spóźnieniu; j 
stwarzając dla Działu Przeładunków ! 
Węgla poważne trudności-

iów Mniej więcej prawdopodobne i

znane są terminy przebiegu pocią­
gów z Zajączkowa lub Gdańska Po­
łudnie do Basenu Węglowego-

Najtrudniejszy jest odcinek ostał- 
n: w samym porcie. Nie zawsze po­
ciągi przychodzą w takich zesta­
wach ładunkowych,, aby wagony 
można było kierować bezpośrednio 
do urządzeń przeładunkowych pod 
taśmowce lub dźwigi. Dlatego też 
na terenie portu węglowego zacho­
dzi z reguły potrzeba dodatkowego 
przetaczania wagonów i przefcrmp- 
wcma pccągów, zgodnie z chwilo­
wymi potrzebami przeładunku.

S ta tk i dalekomorskie
o  36 dn i zw ięk szą  czas p o ło w o  w
Plany oszczędnościowe Dalmoru

W Przedsiębiorstwie Połowów 
Dalekomorskich „Dalmor“ istnie 
ją różnorodne możliwości oszczę­
dzania zarówno w dziedzinie pro­
dukcji jak i wydatków dewizo­
w y c h  i w walutach własnych. 
Wielkim/ osiągnięciem „Dalpioru“ 
jest rozpoczęcie własnej produk­
cji sieci, co przyczyni się do 
zmniejszenia wydatków dewizo-

nicy solami zwiększając wydaj­
ność pracy przy równoczesnym 
zredukowaniu ilości odpadków 
przy soleniu śledzi standarto 
wych zaoszczędzą 900 tys. zł.
Jednym z najpoważniejszych za 

gadnieó oszczędnościowych jest 
zwiększenie iiości dni połowowych 
przez ograniczenie dni postojów 
statków oraz zmniejszenie czasu■W--- m-u.uiwYł iM aZi .KJ111XA1W J OkO w i 11 UiCOU

wych o ponad 3 miliony franków j potrzebnego na drobne naprawy, 
belgijskich po odliczeniu niezfeęd- j Sprawny rozładunek, wprowadze- 
nych kosztów importu surowca, j nie różnych ulepszeń sprzętu, spo- 

Dzięki udoskonaleniu konstruk sobu napraw, wreszcie staranna 
cji sieci połowy będą zwiększone j konserwacja flotylli i pogłębianie 
o blisko 400 ton ryby ogólnej j wiedzy nawigacyjnej zmniejszy 
wartości ok. 36 mil. zł. Pracow- I znacznie czas postoju statków w

Pierwszy indunek eksportowy
polskiego węgla do państwa Izrael

i. porcie. W roku ubiegłym średnio 
czcs połowów jednego trawlera

Czynności te pochłaniają dużo 
czasu I okres postoju wagonów, od 
chw:Ii zawiadomienia dysponenta w 
porcie do chwili wyładowania, okres 
lony jest przepisami kolejowymi na 
36 godzin.

Zmiana przepisów kolejowych w 
zakresie czasu postoju wagonów nie 
wydaje się bardzo prawdopodobna, 
gdyż okres 36 godziny, przyznawa­
ny jest jedynie odbiorcom i przeła- 
dowccm portowym. Zachodzi więc 
konieczność znalezienia innej drogi 
wyjścia, która pozwoliłaby na uzy­
skanie oszczędności przez pełne wy­
korzystanie czasu wolnego od osio­
wego i postcjj wagonów- Wskazane 
jest zatem, aby formowanie pocią­
gów zgodnie z potrzebami poszcze­
gólnych grup czy zespołów przeła­
dunkowych odbywało się już w dro­
dze pomiędzy kopalnią a Tarnowski­
mi Górami lub ewentualnie przy zor 
ganizowaniu specjalnego punktu, dy- 
spozycyjnego na stacji Tarnowskie 
Góry. Koszt utrzymania takiego biu­
ra z bezpośrednim połączeniem tele­
fonicznym z portami Gdańsk .—. Gdy 
ma i Szczecin kosztowałoby o włiele 
mniej niż przestój wagonów, nawet 
przy zastosowaniu w portach jak naj 
dalej idących oszczędności. Gdyby 
zorganizowanie takiego punktu w 
Tarnowskich Górach byfo utrudnione 
można go dla pociągów przeznaczo 
nych do Gdańska —  Gdyni przesu­
nąć do Maksymilianowa pod Byd­
goszczą. Zorganizowanie podobnego 
punktu dyspozyc, j tego przyczyni się 
do przyspieszenia czasu biegu po­
ciągów od kopalni do Tarnowskich 
‘Gór i pozwoli na bezpośrednie kie­
rowanie pociągów ze stacji rozdziel­
czej do basenów portowych w taki

£  przebiegu iirecsysiośei ¡
n a  mis » C z e c h «

w ynosił 154 dni, a czas postoju i składzie, jaki w danej chwili jest dla

Węgiel polski zdobywa sobie eo 
raz więcej odbiorców. Do niedaw 
na eksport nasz ograniczał się je­
dynie do krajów Basenu Bałtyc- 
kiego. W ubiegłym roku rozpoczę 
to eksport do Francji i państw po 
łożonych nad Morzem Sródziem-

Jak długo
samochody - betoniarki
będą stały bezczynnie

nym, w szczególności do Włoch 
j i Egiptu. Zapoczątkowano rów- 
| nież eksport węgla do Argentyny, 
i jako pierwszego odbiorcy na po- 
| łudniowej półkuli.

Obecnie do importerów polskie- 
go węgla doszło jeszcze państwo 
Izrael, z którym utrzymujemy 
ożywioną wymianę towarową. W 
dniu wczorajszym do portu gdań­
skiego przybył norweski statek 
„Bigdoy“ , który zabierze pierw, 
szy większy ładunek polskiego wę 
gto do Ecwantu.

102 dni, remonty doroczne średnio 
, 109 dni. Obecnie planuje się roz- 
| łożenie zatrudnienia statków zna 
I cznie korzystniej. Czas połowów
wyniesie 190 dni, postoje 75 dni i 
remonty doroczne* 100 dni. Kon­
kretna oszczędność w tej dziedzi­
nie przyniesie ok. 120 milionów [ 
złotych.

Dużą rolę odegra współzawod- j 
nictwo pracy między załogami j 
statków w zakresie oszczędzone- j 
go zużycia sprzętu i materiałów, j 
Przyniesie to ok. 4 mil. zł. osz­
czędności. Ogólnie „Dalmor" w j 
ciągu br. uzyska ok. 177 milionów I 
zł., nie licząc oszczędności dewi­
zowych.

przeładunku wymagany. Rozwiązanie 
to pozwali, poza ogromnymi oszczęd 
nośc.cmi pieniężnymi, na sprawniej­
szy ooieg pociągów i koordynowanie 
pracy wszystkich portów węglowych.

(w)

Minister Rapacki i czeski charge d'affaires Krabacia zwiedza­
ją m/s „Czech", w towarzystwie kapitana statku i ucznia Pan 

s lwów ej Szkoły Morskiej w Gdyni

Nowy nabytek naszej [loty handlowej, chłodnioowiec 
„Czech" w  gali flagowej przy nabrzeżu francuskim

mis

Kto pokryje straty gospodarki narodowej
Około 50 milionów zł straciły koleje na postoju 21 cystern

Przed dwoma tygodniami wy 
ładoiuano z jednego ze statków 
kilkanaście samochodów wywro­
tek, do przewozu betonu. Krótkie 
te podwozia są specjalnie przy­
stosowane do pracy na placach 
budowlanych, a zbiorniki — w y­
wrotki zaopatrzone są w m edia- 
niczne mieszadła, zapobiegające 
wiązaniu się i osiadaniu przewo­
żonego betonu. Według sygnatur 
odbiorcą jest Centralny Żarzad 
Państwowych Przedsiębiorstw  
Budowlanych w Warszawie. 7 
uwagi na rozpoczęty juz u; ca- 
lym kraju sezon budowlany, w y­
razić musimy w tym miejscu zdzi 
wienie, ze pojazdy te stoją w por 
cie pod gołym niebem, zamiast 
pracować dla przyśpieszenia ro­
bót budowlanych w stolicy lub 
na Wybrzeżu.

Obawiamy się. że samochody— 
betoniarki będą stały w porcie 
tak samo długo

Otuiarcie żeglugi
srsts 1 Wi ś i a a m ą j m

cystern,

Od dawna oczekiwane otwarcie 
komunikacji morskiej na trasie 
Elbląg—Krynica Morska—Tolk­
micko nastąpi w piątek 15 bm. 
Na linii tej kursować będzie sta­
tek „Elbląg“ , o ładowności 133 pa 
sażerów. Linia czynna będzie co­
dziennie. W najbliższym czasie na 
linię tę wejdzie drugi statek tak,

że potrzeby ludności zostaną eał 
kowicie uwzględnione.

Leżą przed nami akta DOKP Gdańsk w sprawie 2 ] 
stojących na Dworcu Północnym.

Gruba teczka, licząca 650 stron maszynopisów zawiera listy, 
sprawozdania, wyniki analiz laboratoryjnych, odpisy korespondencji. 
Zastanawiające jest, de instytucji, firm i. osób prywatnych było 
i jest zainteresowanych na przestrzeni od lutego 1946 r. do chwili 
obecnej sprawą „IV/4-O-608/36 Cysterny ze smarami“ . A jak już 

wspomnieliśmy, akta te zgromadziło jedynie PKP-
„Właścicielem

Otwarcie linii ma doniosłe zna­
czenie dla wczasowiczów, gdyż 
już obecnie KCZZ czyni w Kryni­
cy Morskiej poważne przygotowa­
nia do otwarcia ośrodka wczasów 
pracowniczych.

steru był O UL. Kolej sprawowała 
i sprawuje nad nimi nadzór, czu­
wając, by w razie likwidacji, sma­
rów O UL wpłacił należność za 
tarasowanie torów kolejowych“. 
Tak nas poinformował kompeten­
tny przedstawiciel DOKP.

Ile wynoszą te należności i ile 
straciły PKP?

Pismem z dnia 7 listopada 1946

dysponentem cy- roku Centralne Biuro Wyrównaw-Cole i sfiraurnwah I ota PUD nr , i ..

Stosunkowo niedawno pra­
sa Wybrzeża informowała o 

. , . % obniżeniu przez Konferencje

t e r a s a :  i u s s  t
"  ‘ zowe Linii Dalekowschodniej

Obniżka dodatku range‘owego 
na linii Gdynia —  Porty Wschodnio-indyjskie

P O R T Y  P R A C t J J Ą
*5 STATKÓW OCZEKI­
WANYCH W* GDYNI
W  ciągu ostatnich kil­

ku tygodni zespół porto­
wy Gdańsk-Gdynia ze 
względu na upłynięcie 
terminu dostaw towaro­
wych przeżył poważne 
osłabienie ruchu. Obec­
nie sytuacja uległa 
znacznej poprawie. Dó 
portów, szczególnie 
Gdyńskiego, napływają 
wciąż nowe ładunki to­
warowe. W najbliższym 
czasie oczekiwanych jest 
w Gdyni 65 statków peł­
nomorskich.
..WISŁA“ Z ŁADUN­
KIEM DROBNICY DO 

ALBANII
Polski towarowiec ,,Wi 

sła“ , płynąc w kolejny 
swój rejs, zabrał z por­
tu Gdańskiego 2337 ton 
drobnicy do Albanii. W  
skład ładunku wchodzą 
polskie towary tekstyl­
ne i wyroby żelazne o- 
raz czeskie samochody 
sanitarne i osobowe, sa­
mochód cysterna i czę­
ści samochodowe.

dowanych będzie około 
10.000 ton soli. 
MASZYNY ELEKTRYCZ 

NE I ŁOŻYSKA KUL­
KOWE

Polski s/s „Śląsk“ do­
starczył z Belgii 594 ton 
drobnicy, zaś holender­
ski „Brehelde“ 209 ton. 
Wśród tych ładunków 
towarowych znajdują 
s ę maszyny elektrycznej 
części i lampy radiowe, 
żarówki, lampy i apara­
ty Rentgena, łożyska 
kulkowe i rolkowe, poza

tym statki te przywio­
zły również nasiona, 
śledzie, wełnę itp.
M S „LEWANT“ W Y­

RUSZYŁ NA BLISKI 
WSCHÓD

Polski m/s „Lewant“ 
wyruszył w dniu 12 bm. 
w kolejny rejs na bli­
ski Wschód z ładunkiem 
522 tony tarcicy i drob­
nicy. Statek powiózł 
między innymi konser­
wy rybne, noże kuchen­
ne, łączniki, meble i 
kryształy.

P O S T Ó J  S T A T K Ó W
w dniu 13 IV. 49

CORAZ WIĘCEJ SOLI 
EKSPORTUJEMY DO 

SKANDYNAWII
W  ramach umów han- 

drowych ze Szwecją 
przez porty nasze prze­
chodzi coraz więcej ła­
dunków soli eksporto­
wej w opakowaniu i lu­
zem. W  dniu 12 bm. fiń­
ski statek „Rex“ zabrał 
do Sztokholmu 779 ton 
soli, zaś szwedzki „Moun 
ty“ 645 ton do Otterba- 
ken. Do końca br. przez 
zespół portowy przeła-

GDANSK
Wolna Strefa: Jorgen 

dun.
Kanaf Portowy: Adna

norw., Rikkeskou dun.
Basen Górniczy: Hafn la 

dun., Venta radź., 
Charków radź., Pro- 
metei radź., Rataj poi., 
Vestik norw., Bygdoy 
•szw., Verna H fin.

Pomosty Wiślane: Auro­
ra Borealis panm., Sa­
grarían radź.

Leniwka: Karpaty poi.
Kanał Kaszubski: Le­

want poi., Jenny szw., 
Prinzengraf hol., Alfa 
szw., Annę dun.

GDYNIA
Nabrzeże Rybackie: Del-

Nabrz. Duńskie: Frode 
szw., Fige fin., Tor­
genskiel szw.

Nabrz. Holenderskie:
Gundborg Segrell szw. 
Koura fin.

Nabrz. Francuskie: War
mia poi.,, Vlike fin. 
Boree VI fin.

Nabrz. Polskie: Ulsnes 
norw., Brechelle hol., 
Drako hol., Viktor alj., 
Śląsk poi., Lublin poi., 
Uruguay dun., Czech poi.

Nabrz, Rotterdamskie:
Waryński poi.

Nabrz. Indyjskie: Puła­
ski poi., Vitra norw., 
Parma fin., Sander 
norw., Karin norw.

S S 1“  *  i N“ A“ skie:
alj.

Paged: Xilos fin.

Nabrz. Szwedzkie: Dak-
frid szw., Bureidą 
radź., Baltia szw., 
Knoll norw., Taxiartis grec.

pol.. 
Arnold

Nabrz. Rumuńskie: Be­
nto wski poi, “ ‘  ‘ “

Obecnie mamy do zanotowa­
nia— jako dalszy wynik sta­
rań naszych maklerów — ob­
niżkę tegoż dodatku na tra*- 
sic Gdynia — Porty bazowe 
Linii wschodnio - Indyjskiej.

Jak wiadomo zespół Gdańsk 
— Gdynia w obu tych rela­
cjach nie jest dotąd^ uznawany 
przez właściwe Konferencje 
za port bazowy. Dlatego pol­
ski importer względnie eks­
porter musi dopłacać do nor­
malnej stawki frachtowej do­
datek, pokrywający przeciętne 
koszty transportu morskiego z 
portu załadowczego do portu 
bazowego Konferencji, odwie­
dzanego regularnie przez stat­
ki liniowe, należących do niej 
armatorów.

Oczywiście, w ogólnej kal­
kulacji powoduje to podroże­
nie kosztów transportu mor­
skiego, a przeto i towarów. Te 
przyczyny, jak również dąże­
nie do zwiększenia atrakcyj­
ności naszych portów — powo­
dowały ze strony władz i za­
interesowanych firm makler­
skich starania, aby Gdynia 
była uznana przez różne Kon­
ferencje za port bazowy Tym  
samym dodatek range\rwy, 
obciążający, jak dotąd np. eks 
Portera cementu w wysoko­
ści sh 10 — za tonę, ekspor­
terów zaś innych towarów w 
wysokości sh 45/— za tonę w 
relacji wschodnio indyjskiej, 
byłby zniesiony.

Z zadowoleniem zatem mo­
żemy powitać decyzję Konfe­
rencji Wschodnio - Indyj­
skiej obniżenia dodatku ran- 
g-eW ego do poziomu sh 10/— 
na cukier (poza cementem) 
oraz do poziomu sh 20/ na 
wszystkie inne ładunki.
Dla informacji podajemy, że

J)ai;tauij bazowymi w tej rela,-

c.p. są: Kopenhaga, Rotterdam, 
Antwerpia, Londyn, Marsylia, 
Genua. Portami zaś docelowy­
mi są: Bombay, Karaohi, Ćo- 
łombo. Kalkutta, Madras, por­
ty wybrzeża Malabarskiego, 
Vizagapatam, Tuticorin, Ran- 
goon. Z czternastu Linii. Okrę­
towych, wchodzących w skład 
Konferencji wschodnio Indyj­
skiej, 3 zawijają bezpośrednio 
do Gdyni w wypadku dostate­
cznej ilości ładunku na wyj­
ściu względnie na wejściu. I  
tak przeciętnie notujemy w 
Gdyni 3 statki, miesięcznie 
Ine Kast Asiatic Company. 
Ltd. Copenhagen oraz po jed­
nym Wilhelm Wilhelmsen Ci­
sło i Swedish East Asiatic Co, 
Gothenburg. Pozostałych 11 li­
nii nie zawija do portów bał­
tyckich, a jedynie do zachod­
nio europejskich portow ba­
zowych. W . M.

cze PKP w Warszawie zawiado­
miło DOKP w Gdańsku o zgodzie 
na przekazanie cystern Pełnomocni­
kowi Akcji Siewnej zaznaczając, 
że przyczyni się to do szybkiego 
ich. zwolnienia i oddania dla bie­
żącego ruchu towarowego.

„Od lat dzierżawimy od zagra­
nicy cysterny. Płacimy wysokie 
stawki“ — pisze naczelnik Cen­
tralnego Biura Wyrównawczego 
PKP. Tymczasem przez kilka lat 
pod bokiem Dyrekcji OKP stoi 21 
cystern, które bez większego tru­
du m.ogą wejść do'eksploatacji. 
Kto tu zawinił? Ile zaoszczędziłoby 
Państwo, uruchamiając stojące bez 
czynnie cysterny?

M. in. czytamy w aktach spra­
wy, że „na stacji w Wejherowie
stoi cysterna od 4. I. 1947 r. Na-, 
leżność do dnia 14. II. 1947 r. v T /b  
nosiła B8.400 zł, Dłużnik wp ł * ‘ 
jedynie 3Ó.0D0 zł. Wypadków 
kich przy przeglądaniu akt z 
dujemy więcej.

* * *
23 maja 1947 r. pisze Minis.tf/j 

siwo Komunikacji do DOKP v 
w Gdańsku, że „przebieg akcji 
likwidacyjnej 21 cystern wykazał 
całkowitą nieudolność ze strony 
tamtejszego O UL oraz Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Minister­
stwo domagało się likwidacji sma­
rów w przeciągu 14 dni, upoważ­
niając DOKP do samodzielnego roz 
wiązania sprawy po upływie tego 
terminu. W zakończeniu pisma czy 
tamy: „Należność uzyskaną ze 
sprzedaży, należy w tym stanie 
rzeczy przesiać do kasy PKP 'V
całości (podkreślenie DOKP) .1"

*  *  *

15 stycznia 1947 r. DOKP w 
Gdańsku wysłała do Centaralnego 
Biura Wyrównawczego sprawozdą- 
. nie,v omawiające sprzedaż zawarto­
ści 5 cystern. Związek Samopomo­
cy Chłopskiej w Gdańsku tytułem 
należności za zajęcie cystern i to­
rów zobowiązał się zapłacić 20 
proc. ceny szacunkowej smarów tj. 
100 tys. zł. Pomimo obszernej ko­
respondencji Samopomoc Chłopska 
nie wywiązała się ze swoich zobo­
wiązań.

Pięć cystern ze smarami wędro­
wało w grudniu 1946 r. do stacji: 
Tczew, Pelplin, Lębork, Wejhero­
wo, Saturn i Stupsk.' Odbiorca 
(ZSCh) miał ponieść koszty zaję­
cia cystern i torów w wysokości 
156.600 zl. Niestety odbiorca to­
waru nie przyjął, a koszty' związa­
ne z wysyłką, nie zostały po­
kryte.

częściowe pokrycie poniesior o 
strat. ' Sa

Było to przed 2 laty. Dr TG 
sprawy likwidacji nie zała1 ^ 
pomimo, że termin był 14- pA5? 
OUL na decyzję Minister?. h 
zareagował. n k

o i i rrCX'

Lepsza opieka lekarska
dla robotników portowych

Dla zapewnienia pracownikom 
lepszej opieki lekarskiej —. Dyrekcja 
Robotniczego Przedsiębiorstwa Prze­
ładunkowego „Portorob“ postano­
wiła stworzyć w porcie gdyńskim 
władną przychodnię lekarską i za­
angażowała już dla prowadzenia 
placówki lekarza i pielęgniarkę.

vV dniu dzisiejszym w parcie 
gdyńskim podejmuje pracę samo­
chodowy ambulans rentgenologiczny 
Wydziału Zdrowia Gdańskiego U- 
rzędu Wojewódzkiego. Jako pierwsi 
poddani zostaną rentgenologicznemu 
badaniu pracownicy sortowni ekspor 
towej _ Związku Spódzielni Mleczar­
skiej i Jajczarskiej. .

Zwiększony rich w porcie gdyńskim
Po dłuższej przerwie w tygod 

niu przedświątecznym zwiększył 
się ponownie napływ/ statków do 
Gdyni. Dla. sprostania wzrastają­
cym ' przeładunkom „Portorob“ 
zmpbtiizował swoja rezerwjr gdyń

skie i ponadto przewozi do pomo­
cy część robotników z Nowego 
Portu. Pracownikom „Portorobu“ 
przyszli w pomoc robotnicy CZ­
PPW i Pagedu. P r/ ca odbywa się Ł x 
sgrawnie bez przestojów statków, WEJ„

Ministerstwo Komunikacji za­
warło na początku 1946 r. umów? 
z Głównym Urzędem Likwidacyj­
nym, na mocy której kolej zą zajQ 
cie torów otrzyma 25% od sumy 
sprzedaży smarów. Ich wartość 
szacunkowa oceniona została na 
7.6 zł. za 1 kg., a w cysternach 
znajduje się 250 ton smarów. W 
razie więc sprzedaży całości, kolej 
powinna otrzymać 550 tysięcy zł. 
Umowa nie posiada żadnej klauzu 
ii odnośnie czasu postoju cystern. 
I to był główny błąd PKP. Gdyby 
liczono postojowe, zainterf^pjf 
urząd śpieszyłby się bardi^ \i- 
kwidacją sprawy.

Biorąc przeciętnie 2.000 za 
postój jednej cysterny na t,ą i. 
mnożąc przez 21 cystern, s io j/cVi 
od 3 lat, kolej powinna o trze ć  
obecnie ok. 46 milionów zł. Me 
możnaby uzyskać, gdyby cyste.ry 
były w  ruchu od 1946 r. Obecińc 
w najlepszym wypadku, kolej o,- 
trzyma Ok. 500 tys. zł. Resztę mc' 
że DOKP zaliczyć na straty.

i * *
Zmarnowano pracę i czas set / 

ludzi, zajętych od lat likwida r 
sprawy „cystern ze smarem“, li 
lano litry atramentu, zużyto *  
gramy papieru, zapłacono t /> 
złotych za przeprowadzone sp 
lizy, wysyłano ludzi z próbirf 
do różnych miast, przctaczr 
wagony ze stacji na stację, -® 
cono wiele czasu na manipuła 
W TEN SPOSÓB b i u e o k :

CJA, BEZRADNOŚĆ I KAI 
GODNE NIEDBALSTWO POJ 
ŁY SOBIE RĘCE, WYRZĄD.
JĄC NIEPOWETOWANE ST 
TY GOSPODARCE NARO
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Wielki poein Narodu Polskiego
(W  setną rocznicę śmierci Juliusza Słowackiego)

Poniższy artykuł znanego poety radziec­
kiego St. Szczipaczowa ukazał się \y „L l- 
Ueraturnoj Gazetir.“ . i

Dwa miesiące temu byłem w Polsce na Zjeździe pisarzy. Wi­
działem wszędzie, jak i. zapałem i entuzjazmem pracuje naród poi 
sld, dążąc do tego, by jak najszybciej zaleczyć rany, ¿adane przez 
wojnę. Widziałem, jak uporczywie i bohatersko toruje on sobie dro­
gę do socjalizmu. W wypowiedziach przemawiających na Zieżdzie 
pisarzy, w ich rozmowach z nami odczułem szczerą gotowość nisa-
Ł t S S  PiÓrCm Wlel5dCj 9prBWie’ obecnie

ny i zastanawia się nad drogą jej 
walki o wolność.

W

N A firmamencie literatury poi 
sklej błyszczy obok Mićkiewi 

cza najjaśniej gwiazda Juliusza Sło 
wackiego,. wybitnego poety-oby- 
watela, którego znany krytyk ra­
dziecki, Wacław Worowskij na­
zwał „płomiennym, demokratą“ .

Z młodzieńczych utworów Sio. 
wackiego zasługują na uwagę 
wiersze, dla których źródłem nat­
chnienia były reminiscencje z ży­
cia poety na Ukrainie —  motywy 
ukraińskiej poezji ludowej, ukra­
ińskiej pieśni j dumki.

Po ukończeniu uniwersytetu w 
roku 1829 Słowacki przeniósł się 
do Warszawy. W okresie tym two 
rzył on poematy, których bohate­
rami są ludzie o niepohamowa­
nych namiętnościach, peini wyso­
kich porywów, wznoszących " się 
ponad otaczający tłumi

WALCZY PIÓREM
okresie powstania w roku 
1830 młody poeta nawołuje 

do walki.
Podobne hasta głosi Słowacki w 

napisanym w tym okresie wier­
szu p. t. „Hymn“ . Hasła te ocłnaj 
dujemy i w innych wierszach z te 
go okresu: w „Odzie do wolności“ , 
„Pieśni legionu litewskiego“ ] 
„Pięści“ . Wiersze te stanowią wy 
mowne świadectwo, że jedyną 
drogą, która pozwala wznieść sie 
na szczyt poezji, jest więź ze spra 
wą narodu, jest twórczość, poświę 
eona życiu 'i walce narodu.

Odtąd zasadniczym tematem 
twórczości Słowackiego w tak 
zwanym okresie szwajcarskim, 
kiedy to poeta opuszcza Polskę] 
udając się początkowo do Paryża, 
a następnie do Szwajcarii — sta 
je się idea wyzwolenia narodowe, 
go Polski.

W tym czasie Słowacki pisze 
. dramat „Kordian“ , który jest re­

akcja poety na powstanie 1831 ro 
ku. W „Kordianie“ Słowacki uka­
zuje jriowość i beznadziejność dą 
zeń indywidualistycznych, tak zna 
mieńnych dla wielu uczestników 
powalania.

W Szwajcarii pisze dramat 
„BaU dynę" utwór uważany prze 
zeń za najlepszy. „Cała tragedia 
przypomina starą balladę i n-pisa 
na jest. jak gdyby tworzył ją 
sam lud...“ .

W
WIARA W ZWYCIĘSTWO 

NARODU
okresie tym—w duszy poety 
wzmaga się nie tylko dążenie 

do walki, lecz i rośnie wiara w 
zwycięstwo swego narodu. Myśl 
tę wyraża on w „Rozmowie z pifa 
midami“ . W zupełnie innym świń 
tle widzi teraz poeta przyczyny 

1 upadku powstania polskiego. Co- 
raż bardziej staje się dlań oczywi 
ste, że szlachta zaprzepaściła j 
sprawę walki o wolność, że zwy- 1 

¡cięstwó w tej walce mógł odnieść 
jedynie polski lud.

W natchnionym poemacie „An- 
helli“ , napisanym po powrocie z 
podróży na Wschód, Słowacki dał 
— jak sam powiada —• „poetyc­
ki obraz kłótni w łonie emigracji“ , 
w którym przeciwstawia dwa wro 
gie odłamy emigracji polskiej: a- 
rystokratyeżny z księciem Csarto 
ryskim na czele i demokratyczny' 
pod wodzą Joachima Lelewela.

ŁĄCZNOŚĆ Z LUDEM 
ŁOWACKI przeciwstawia ary' 

1,5 stokracie—prostego żołnierza, 
Skartabellę. Sam staje po stronie 
szeregowego żołnierza, widząc w 
nim żywą siłę narodu. W okresie 
tym, pisze swe najlepsze utwory

— poemat „Beniowski“ , —  nie 
stety niezakończony, i najbar­
dziej realistyczny z dramatów 
„Fantazy“ . W utworach tych zna 
lazły wyraz demokratyczne po­
glądy Słowackiego i jego realisty 
czne dążenia.

Ustami jednego ze swych boha­
terów solidaryzuje się poeta z po 
wstaniem dekabrystów.

W poemacie „Beniowski“ , w któ 
rym wyraża Słowacki w pełni 
swój stosunek do narodu, swoją 
więź z nim — daje się zauważyć 
wpływ Eugeniusza Onegina; poe­
ta wyraża swój stosunek dó litera 
tury rosyjskiej, poświęcając jej 
kilka strof; mówi tam o jej wspa 
białymi języku, skrzącym Się bry­
lantami, zwłaszcza w wierszach 
Puszkina. Ze współczuciem wyra 
źa Się Słowacki o prześladowa­
nym przez cara Lermontowie. W 
„Beniowskim“ osiąga Szczyty 
kmisztu poetyckiego.

Krasiński był jednym ż nlelicż 
nych. ludzi, współczesnych Słowac 
Memu, którzy wysoko cenili jego 
talent, i uważali gó za wielkiego 
poetę narodowego. Minio tó, gdy 
ogłosił on w druku swe „Trzy 
psalmy“ , które są hymnem po­
chwalnym' na cześć szlachty pol­
skiej, Slowac-ki odpowiedział mu 
pełnym oburzenia wierszem „DO 
autora trzech psalmów“ .

„A  tyś zląkł się, syn szlachecki"
— pisze Słowacki do piewcy ary­
stokracji polskiej, uprzedzając go 
gniewnie, że ani on, ani jego przy 
jaciele szlacheccy nie są w stanie 
przeciwstawić się ruchowi mło­
dzieży patriotycznej.
POPULARNOŚĆ SŁOWACKIEGO

W ZWIĄZKU RADZIECKIM 
jM A  wieść o Wydarzeniach fe- 
'*  wołucyjnych 1848 roku budzi

się W Słowackim bojownik o wol­
ność. Organizuje on w Paryżu 
Związek Młodzieży, następnie zaś 
Wyjeżdżą do Poznania, by wziąć 
udział w wydarzeniach rewolucyj­
nych. Ale wskutek prześladowań 
Policji, musi poeta znów wrócić 
do Paryża, gdzie umiera 3 kwiet­
nia 1849 r.

W naszym kraju twórczość Sło 
wackiego cieszyła się i cieszy 
wielkim Zainteresowaniem szero­
kich warstw czytelników, poetów, 
dramaturgów. W roku 1919 pierw 
sze studio Moskiewskiego Teatru 
Artystycznego wystawiło dramat 
„Balladynę“ . Reżyserował przed­
stawienie geniusz teatru rosyjskie 
go, K. Stanisławski.

Obecnie, w setną rocznicę śmier 
ci poety przygotowuje się do dru­
ku w języku rosyjskim dwutomo­
wy Wybór jego utworów.

Najlepsze utwory tego natchnio 
ńego mistrza słowa poetyckiego, 
utwory przesiąknięte duchem pa­
triotyzmu i demokracji, cieszyły 
Się I cieszą zasłużonym uznaniem 
narodu rosyjskiego.

St. Szczipaczow.

kulturalnej między miastem, a wsią 
ma doniosłe znaczenie. Wraz z
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Ponad 2 tysiące osób weźmie udział
w Festival» Muzyki Ludowej
na Wybrzeżu

OKZZ wespół z Kuratorium i 
Z S Ćh organizuje konkurs ga­
zetek świetlicowych, poświęcony 
Świętu 1 Maja. Gazetki te, w za­
leżności od terenu, powinny ilu­
strować osiągnięcia produkcyjne 
robotników względnie chłopów, 
czyn i-majowy młodzieży szkol­
nej.

Sąd konkursowy zwrócił uwa-

Malborku, Starym Polu, Kwidzyfiie, 
i w ośrodkach wiejskich.

W miastach powiatowych i we 
wsiach Festival Muzyki Ludowej

W dniach 6 — 15 maja br. od­
będzie się ná terenie Woj. gdań­
skiego  ̂ Festiva! Muzyki Ludowej.
Niezależnie od imprez centralnych, , 
przewidujących koncerty kilkudzie- ; przełożono na miesiąc czerwiec. 
s:ęciu zespołów muzycznych ludo- ' 
wych i amatorskich,' które będą 
nadawane _ przez radio na fali * o- 
golnopolskiej — Komitet Festiva- 
lowy opracował już dokładny pro­
gram własny.

gę na stronę techniczną gazetki, Iw których wezmą udział zespołu 
powiązanie tematu że środoWiś *~u*— — ~ ■ - - - -  " -
kiern, pomysłowość i ilość współ
pracowników.

W  dniu 30 kwietnia gazetki po 
winny być wykończone i wyw ie­
szone w świetlicach.

Wyróżnione prące będą wysta­
wione na zorganizowanej przez 
OKZZ, Kuratorium i ZSCh. w y­
stawie w dniach od 1o—1S maja.

W kohcertach na ferettie Gdan- 
• ska i Gdyni wezmą udział orkie- ! 
Ury, chóry i zespoły taneczne 
ZZ.K, Zw. Muzyków (widowiska- 

. . . .  , „Krakowiacy i Górale“ ) MO, Szko
vvi;-!,ka miloec poety do swojej i ly Tańca Artvstyc.zneg0f Zw Żaw

.....................   " Muzyków, MZKGG, stoczniowcy,
metalowcy, Zw. Zaw. Prac Cu­
krowniczych z Malborka (koncert 
w Zamku Krzyżackim), Filharmo­
nia Bałtycka, ZMP i młodzież 
szkolna. Ogółem w Festivalu wy­
stąpi ponad 2.000 osób.

] ] W ostatnim dniu Festivalu odbę- 
; dzie się wspólny występ 14 chó- 
: ro\y, na którym druga część po­
święcona będzie pieśniom robotni­

czym , żołnierskim i partyzanckim, 
j Prócz imprez w Gdańsku i 
Gdyni przewiduje się koncerty w 
Wejherowie, Starogardzie, Tcze­
wie, Kościerzynie, Lęborku, Sztu­
mie, Tolkifiickti, Nowym Stawie,

ziemi i swego narodu zrodziła tę 
fant - styczną bajkę, pełną smut­
ku i radości, owianą ożywczym 
tćhrPeńism przyrody polskiej, za­
dziwiającą świeżością i muzykal­
nością języka poetyckiego. Poezja 
ludowa podsunęła Słowackiemu 
Poste ć Balladyny, wziętą z baśni 
o złej czarownicy. I wprawdzie 
w dramacie tym Słowacki mówi 
o bezsilności człowieka wobec 
triumfującego zła, lecz wierzy on 
już w zwycięstwo dobra.

Stojąc u grobu Agameinnona i 
wracając myślą ku dalekiej histo 
rii Grecji oraz wspominając boha 
terskie czyny jej synów, poeta 
snuje dumy o losach swej ojczyz-

G igan t^cziie  p ra ce  w  Z S R R
nad zalesieniem obszarów stepowych

Współpraca kulturalna miasta i wsi
wzmacnia sojusz roboiniczo-cłdopski

iitnrJ? ! , współpracy brygadami robotników, którzy nlo-
- i - - »  - —— są pomoc techniczną, jadą zespoły

świetlicowe, aby nawiązać stalą 
współpracę kulturalną. Łączność ro 
botników ze wsią umożliwia wza­
jemne poznanie pracy, aktualnych 
problemów i codziennego życia.

Akcję łączności podjęła również 
gdańska OKZZ, organizując kon­
ferencje kierowników świetlic wiej 
skich, w których brali również u- 
dział przedstawiciele Związków Za­
wodowych. Kierownicy świetlic mó 
wili o swych osiągnięciach i bra­
kach. Sukcesy ich, uzyskane wbrew 
trudnym niejednokrotnie warun­
kom, energia i zapai, z jakimi 
pracują — świadczy o tym cho­
ciażby wezwanie do Współzawod­
nictwa świetlicowego zespołów 
miejskich — zaimponowały robot­
nikom.

Z każdym dniem rośnie ilość 
świetlic fabrycznych, zgłaszających 
współpracę ż ośrodkami wiejskimi. 
Delegaci wielu fabryk zobowiążą!! 
się zaopatrzyć świetlice wiejskie w 
biblioteki, dopomóc im w wyposa­
żeniu i dojeżdżać z występami ar­
tystycznymi.

Z terenu woj. gdańskiego nawią­
zało dotychczas współpracę ze 
świetlicami wiejskimi ok. 30 ze­
społów. Wśród nich najliczniej re­
prezentowane są Związki Metalów 
ćów i Samorządowców, Liczba 
świetlic fabrycznych, współpracują­
cych z wiejskimi, będzie niewątpli­
wie wzrastać.

Wzajemna wymiana doświadczeń 
prżycźyni się do podniesienia życia 
świetlicowego na wsi na wyższy 
poziom. Akcja łączności kultural­
nej miasta ze wsią staje Się w ten

Zespół artystyczny Moskicwilcie- 
go Teatru Dramatycznego wysta­
wił w Warszawie w Teatrze Pol­
skim sztukę Aleksandra Sztejna 
„Sąd Honorowy". Ha zdjęciu K. 
M. Połowikowa, grająca rolę żo­

ny prof. Dobrolwotskiego.

Gazetki świetlicowe będą klasy­
fikowane według dwóch grup: 
miejskich i wiejskich. Dla każ­
dej z grup przewidziano trzy na­
grody po Pi, 10 i a tysięcy.

W dniu 1 maja odbędą się we 
wszystkich miastach powiato­
wych i w licznych wsiach woj. 
gdańskiego imprezy artystyczne,

fabryczne z Gdańska i Gdyni, e , — „ ----- .... „„ ,.„,4 OŁBJ„ 0,v „ lclI

ków . Ca r t» ! tó m  i spos6h íeszcze jednTm czynnikiemków, artystów,, szkół mUżycz- i j_. . ,
nych. literatów.-. Przewidziano | Podn,esIenia Mitury mas ludowych 
wielki koncertu Filharmonii Bał\i wzmocnienia sojuszu robotniczo- 
tycktej w Nowym Dworze. I chłopskiego. (a)

XV Koncert Symfoniczny

MOSKWA (PAP). Z nastaniem 
Wiosny prace nad zalesieniem ste­
powych obszarów Związku Radżiec 

rozwinęły się w caiej pełni.

i  D orT ^ "5 UkrainP zasadzono już Z Początkiem wiosm,
\eśne o łączne,- y b masywy
u v  1 l CJ  P°wierzchni 12  tys.

■ nych n®d zalesieniem bierze udział 
j ok. 20 tys. brygad młodzieżowych.

,

Kino na placu im. Kirowa w Baku.

HŁOPI radzieccy pragnęli 
*“ zobaczyć polskie zakłady 
przemysłowe, ponieważ słyszę 
li o ofiarności .proletariatu 
łódzkiego w jego codziennej 
pracy.

Przewodniczący kołchozu 
„Gwiazda”, ok Terechow, któ­
ry walczył o wyzwolenie War-
Q nnr i D. d  ̂1 —- n  ̂ .1 I.. Z X-

Układ programu ostatniego 
Koncertu Filharmonii Bałtyckiej 
należy uznać jajco przemyślany i 
na prawdę interesujący, ale rów­
nocześnie niezmiernie trudny do 
pełnego przyswojenia sobie przez 
orkiestrę w ciągu niespełna ty­
godniowych prób.

Uwertura „Egmont“ Bcethone- 
na, która, rozpoczęła wieczór, jest 
nam może szczególnie bliska.. B o­
hater, icalczący o Wolność, ginie, 
lecz śmierć przywódcy nic ozna­
cza klęski idei. Zakończenie u- 
wertury wyraża triumf wolności 
nad tyranią. Po śmierci bohate­
ra, słuszne dzieło, o które wal­
czył, nadal żyje i wreszcie trium 
faje.

Solista koncertu Tadeusz W  roń 
ski, wykonał następnie Koncert 
skrzypcowy Mozarta. Gra solisty 
zyskała uznanie publiczności. 
Piękny ton, duża swoboda tech­
niczna, muzykalność ujęcia ca­
łości i szczegółów, czysta intona­
cja., chwilami fascynująca swoją 
precyzją  — dały nam w całości 
wartościowe przeżycie muzyczne. 
Cechą, którą, na tle wymienio­
nych walorów, chcielibyśmy je ­
szcze dodatkowo podkreślić, jest 
wewnętrzne skupienie i spokój, 
oraz ogromny umiar artysty. 
Przemawiała do nas muzyka, bez 
patetycznych i wzruszających 
gestów, bez przymglonych ma­
rzycielsko oczu — i właśnie dla-

lm, izmailskim i * ~ i*-7 w B jim uiouw  »* «ti-
*osennv D’an „ w  \ awroP°lskim j sza w y i Gdańska od hord hit-1 otrzym anych  pierw szych tran- 

* ~ , 1 Slen,a został już i fefOWskich. m iał w ielu przy ja - | sportów  baw ełny radzieckiej
- Nałożone w myśl uchwa i '-0 w SiŚ(l polskich robotn i-i tkali m ateriały dla ludzi pra-

fili .. i v 0"W . .. W u l o i o ł / M , ,  ",^1- TĄ 1 .

Chłopi radzieccy
spotkali się z robotnjkami Łodzi i Wrocławia

(Orogi list z podróży po Polsce)

wkonany. z.a,ozone w myśl uchwa 
G rządu ośrodki maszynowe dv 
plujące 350 specjalnymi maszy.

do sadzenia lasów, zapewniły 
SZy':ie temP° Prac nad wznosze- 
nlen zasłon leśnych,

Rópoiegie z tworzeniem tnasy- 
T u  nycl1 ^0lc 1̂0źnicy prźystą- 
pm d'zadrzewiania gościńców i 
szos- ’ mii. sadzonek i krzewów
zasa, zi kołchoźnicy obwodu sta*

. ' '’ .'i!'“ o i krasnodafskiego, a
' sadzonek i 70 tvs. kg 

z Gładzi . . , .  '¡ano juz na Ukrainie.

U1,ieJ'wy Komsomolu do pra­cy nad w • , .iszeniem zasłon leśnych
f ny3. l̂'adnie młodzież radziec
a- M °hie w pracach wiosćn-

'̂¡w. „Widziałem ich w boju z 
Niemca mi — mówi. Byli od-
tJif:111. 1 “diaterscy. Sa.tlze, że 

kinu są też przy pracy-'.
v,K- U0mylU 8jP- Stwierdził to, 
fl7iy . - raZ z ca'ą delegacją ra­dziecką zwiedził hale fabrycz- 
^„rj^ ^d zain ie , tkalnie. O- 

. r war ze pracujftcych 
. - .laliby starych znajó-
rlinr ct10claż w każdym wi- uziat człowieka sobie bliskie-
8°g drogiego.
rili.y,;;  ̂<Jrec;hp'W zat-wmal sig 
. j ' '•! W dziale w.-/, "on, a 
Innym • w, P^edzalni i wraz z 
m 1 f.- 1 °Panii radzi ckimi 

[: ■ taV o|>otuików Ó ich wurnn 
» A 0*  1 osiągnieca. Łódzcy 

Pizodownicy pracy, to w. tow.: 
twI Stawiński. Krzyno- 

rn,k J  r Iila, ~  opowiadali ja> 
ff2 ,  z r-n!T załogą dźwigali 
Łabiyką ze zniszczćń) %

ey w Polsce.
We wzajemnej, serdecznej 

wymianie zdań, myśli i wspo­
mnień wyczuwało sie wielką 
sympatie robotników do naro­
dów Związku Radzieckiego.

W E  W R O CŁAW SK IEJ F A ­
BRYCE WAGONÓW

Potężno hale Pa-Fa-Wagu  
we Wrocławiu witały Wcho­
dzących gości melodią pracu­
jących maszyn, hukiem prze­
suwających sie kranów i war 
kotem pneumatycznych mio­
tów.

Spawacz podwozi, iow. Szko- 
liu podnosi spoconą od wysił­
ku twarz z nad dokończonej 
roboty.

Zobaczył gości radzieckich, 
twarz jego, rozjaśnił uśmiech.

Tow. Kraus, przodownik pra

pom  radzieckim  technikę swej 
pracy, dzięki której osiąga po­
nad 15 proc. norm y. „Chciał­
bym  pojechać do was — mówi 
—- zobaczyć, jak praeuja sta­
chanow cy. Marże o osiągnię­
ciu ich  w yn ików ”,

Na boku toczy sie rozmowa 
miedzy bohaterem pracy so­
cjalistycznej, oh. Szczerbinom, 
a majstrem Rymasem.

— ,„Za jakie zasługi otrzy­
maliście tytuł bohatera? — 
pyta majster Szczerbin

— „Mój kołchoz im. Czkało- 
wa na Ukrainie — odpowie­
dział trochę onieśmielony 
Szczerbin — został zupełnie 
zniszczony przez Niemców. Po 
wypędzeniu wroga chłopi za­
brali sie pod moim kierowni­
ctwem do odbudowy kołcho­
zu, clo organizowania w nim 
życia na nowo i to lepszego, 
doskonalszego, niż przedtem. 
Dziś ńie tylko osiągnęliśmy

1®,, systematycznie podnosimy 
ilość i jakość naszych urodza- 

. .¡ów, hodowli krów itd., Zdoby- 
| Jiśmy czołowe miejsce wśród 
¡1 innych kołchozów. Za pracę i 
j i®! wyniki tytuł bohatera o~ 
jj trzymało kilku chłopów w  na- 
. szyna kołchozie”.

CHŁOPI OPOW TABAJA  
O STALINIE

Wokół ob. Korotko, prze­
wodniczącego kołchozu im Sta 
lina zebrała się liczna grń%a 
robotników. Opowiada on o 
Towarzyszu Stalinie, o jego z 
nim, rozmowach. Towarzysz 
Stalin często rozmawia z ludź­
mi pracy. „Interesuje się — 
powiedział oh, Korotko — 
wszystkimi naszymi sprawa­
mi. dba 0 nas, o nasze życie, o 
nasz dobrobyt”.

Robotnicy słuchali z wiel­
kim zainteresowaniem- Oczy 
im błyszczały — widzą prze­
cież-człowieka. który osobiście 
rozmawiał, z wielkim przywód 
cą i  nauczycielem klasy robot-

Ł  V- i i  iu-n. iJ i a  u m  m e  u s i ą g u ę u s m y
skivapliwie tiumąggy. chłfl-1 już ą^n przedwojenny, ale sta

ńicze.1 .
Długo jeszcze trwały opo­

wiadania i wzajemne zwierza­
nia. Gości żegnały bratersko 
bijące gorące serca robotni­
ków Pa-Fa*Wagu.

B. Troński

tego przemawiała mocno. Wielu 
naszych artystów może i powin­
no się od Wrońskiego tego umia­
ru uczyć. Solista wykonał póź­
niej Dariusa Milhauda Concerti- 
no de Printemps z towarzysze­
niem fortepianu. Pełna świeżości 
i inwencji kompozycja podkreśli­
ła powtórnie zalety gry Wroń- 
skiegó.

1F części drugiej koncertu fi­
gurowała najpierw M. Ravela 
Suita na małą orkiestrę „Le tom. 
beau de Coperin“. P,avel staje sie 
na naszych estradach koncerto­
wych pozycją  „klasyczną“. O- 
gromna pewność pisma, przejrzy­
stość i jasność faktury, niezalra- 
cająca się. w gąszczu nieprzebra­
nych pomysłów inslrumcntacyj- 
nych, zwartość i logika przy o- 
grofnnym. bogactwie brzmienio- 
wym., plastyczna i pociągająca, 
świeża« i oryginalna melodyką, 
każą dzisiejszemu słuchaczowi 
odczuwać muzykę Ttanela. luysoce 
intensywnie. Usłyszaną następ­
nie „Symfonia Klasyczna“ Sergiu 
sza Prókofieffa, wpółczesnego 
kompozytora rosyjskiego, jest z 
ducha swego pokrewna założe­
niom rauelowskim, o których  
wspominaliśmy powyżej, w szcze 
gólności może właśnie suicie „Le 
Tombeau C o u p e r i n p r z y  całko­
witej zresztą oryginalności języ­
ka twórczego Prokofieffa.

Jak już wspom nieliśmy na 
wstępie, Szczęśliwy i trafny układ 
programu śtaustał jednak przed 
wykonawcami, poważne zadania, 
szczególnie dla grupy drewnia­
nych instrumentów dętych w Sil­
icie Ravela, dla kwintetu w Syn i 
fonii Prokofieffa, dla. orkiestry 
jako całości, zaś w „Egmoncie“ 
Bcethorena. Tym większe więc 
mieliśmy możliwości dla oceny 
dyrygenta Bohdana Wodiczko, 
Obserwując, dość często przy pul­
picie B. Wodiczko możemy u- 
wypitki ić jego ciągle, wzrasta- 
jącn do , czułość t ech ni rzną i 
muzyczna. 11 ładanic tajnika­
mi wiedzy kapel mistrzowskiej, 
auza swobo.fia i opanowanie, po­
zwoliły mu wyjść obronną ręką 
z trv.dg.ej sytuacji, jaką stworzył 
dla orkiestry dobór programu 
piątkowego koncertu i dać nam 
w sumie na prawdę interesujący 
wieczór, R. S,
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Rozwój masowego wychowania fizycznego
Podniesienie poziomu wychowa wczo - społecznego 

ideologicznego i moralnego kadry sportowców
r z e z a f f i s e f t o  p r e ^ g c f i i u f i

B ren d iu rn K m '“ sprawozdania Zw. Rady Kult. Fiz. i Sportus s s  s s s  jr fv
<l»!Szym riąau rewolucja stwierdza: 1 *' ' Sporin- W

« l i U s
! f * * « “ *» i s.P°rtu dla Z wiązko

szenia ich zdrowia i pomnożenia 
ich sił fizycznych w przygotowa- 
2?« narodu do pracy i obrony 
Pcuski Ludowej —  poleca Związ­
kowej Radzie Kult. Fiz. i Spor­
tu usunięcie niedociągnięć wska­
zanych w  uchwale i zabezpiecze­
nie rozwoju Kult. Fiz. i Sp. wy­
czynowego wśród szerokich rzesz 
członków Zw. Zaw.

nowej
przez masową akcję szkolenia 
kadr, wysuwanie młodych działa- i 
czy sportu związkowego, przez ! 

j ,stałą, kontrolę pracy wszystkich ! 
| komorek sportowych, 
i Zabezpieczyć kierownictwo w y- 
| szkoleniowo - wychowawcze i or- 
j gąnizacyjno-gospodarcze Zarzą- 
| ciow Głównych Zrzeszeń Sporto- 
I zabezpieczyć pomoc sporto-

rc|voj Ü  wychowania | ^  ^

—  ! Ä Ä Ä
podniesienie — - P Cy‘

W 1C1U
sekcyjnych i wielodrużynowych.

ż.abezpiecżyć szeroki rozwój 
wszystkich gałęzi sportu w  kołach 
i klubach sportowych w  szczegól­
ności gimnastyki, lekkoatletyki, 
pływania, łyżwiarstwa, sportu 
strzeleckiego. Regularnie przepro­
wadzać rozgrywki sportowe w za­
kładach pracy. Organizować ma­
sowe szkolenie społecznych kadr 
sportowych, podwyższać kwalifi­
kacje instruktorów i trenerów 
przez kursy i odprawy -organizo­
wane przez Związki Zawodowe i 
Zrzeszenia Sportowe.

Rozwinąć zapoczątkowaną w  Pa 
ryżu przez Związkową Radę akcję 
zdążającą do utworzenia przy Św! 
Ped. Z. Z. departamentu dla 
spraw wychowania fizycznego i 
sportu. Dla realizacji tego, utrzjT- 
mać kontakt ze Związkiem Ra­
dzieckim, krajami demokracji lu­
dowej i robotniczymi organizac-

wej Rady Kult. Fiz. i Sp. Zarżą- 
| dów Głównych Zawiązków Zawo- 
| dowych i Zrzeszeń Sportowych, j
j 'Wszystkie ogniwa sportu zwią- | 
j zkowego przeprowadza w  okresie i 
j Kongresu Zw. Zaw. (22—26. 5. 49 j 
j r.) masowe akcje pod hasłem j 
„Związkowcy zdobywają Państwo i 
wą Oznakę Sportową“ oraz lokal- i 
ne imprezy sportowe. ; ■

W oparciu o GUKF, poprzez j 
współpracę z ZMP, SP, Główna]
Radę Sportu Wiejskiego, źe Zrze- i 
szeniami Sportowymi Wojska i j 
„Gwardii“ —. sport związkowy ..
spełnił swoje zadanie w  marszu ! PRAGA.. Na 
Polski Ludowej do socjalizmu1’, 1 mecz Szermierczy

Prą gm cni m et.zu .. Polo nia’ • „ L e c h  i , i

S k ł a d  s z e r m i e i ^ Y  C S R
7, P o l s k ąna mecz

między pans t wow v 
Polska — Cze-

gicznego i moralnego kadry | morki zyńazkowe , k°* i ^  Kmt- Flz- * SP- d°  przeprowa- isp°rtewcł’-- ' i ¡ r a s 1 4# »  s \
_______ i wszystkich Zrzeszeń Sportowych I

w  terminie od 1. 9. do 15. 12.“ 49 j 
r., tymczasowe zaś kierownictwo < 
powołać do dnia 15. 6. 49 r.

Wspólnie z GUKF i innymi or- I 
ganizacjami •mocno postawić za- i 
gadnienie moralności sportowej, i 
ukrócić wszelkiego rodzaju zawo- j 
aowstwo i kaperowanie zawodni- I 
ków.

Opracować Wspólnie z Działem i 
Kulturalno-Oświatowym i Szko- i 
leniowym metody pracy oświato- j 
wo-wychowawczej w kołach i klu j 
bach sportowych.

Opracować wspólnie z Działem | 
Prasowym plan akcji propagan- I 
dowej w  dziedzinie wychowania !

Sensacyjki wyścigu Praga-Warszawa
Z ! wpadającymi numerom

Słynny lekkoatleta francuski Anion
ukarany za rfbdziejsiwo

Znany lekkoatleta francuski Jean 
Arifon, rekordzista Europy w bie­
gu na 400 m. pp}., zostai skazany 
sądownie za kradzież na 6 mie­
sięcy aresztu i 6 tys. franków

grzywny. Kara aresztu zostaia za- 
wieszona, ponieważ Arifon złożył 
przyrzeczenie przed sądem, że 
wstąpi do pułku spadochroniarzy 
w Marokku.

I chosłowjacja, kiery odbędzie sir ' w 
Pradze w kt>1:011 bieżącego miesią. 

I ca, reprezentacja CSR' '.wstąpi w 
I następującym składzie:
- floret kobiet — H. Suleova i .1. 
Sulcova, \volfova, Hoioubkoia. rez. 
Peluociiova,

floret mężczyzn — Chmela, Sky 
va, Rybka, Śruta, rez. Sokol',

szpada — Sokol. Kokos. Rybka, 
Jemelka, rez. Stary,
. szabla — Sokol, Chmela. Sk> ■ 
Stary, rez. Śruta. ■b

. dzynarodowego Związku Ko­
larskiego (UCI) w  wyścigu Fraga 

Warszawa,*  na etapach mają- 
cjTch więcej niż 150 km. będą zor­
ganizowane punkty odżywcze dla 
zawodników w  następujących 
miejscowościach:

Na trasie: Katowice — Wrocław
— w Opolu,
na trasie: Wrocław — Łódź
— w  Kępnie.
na trasie: Łódź —— Warszawa —-
w Tomaszowie Maz.
W wyżej wymienionych mia­

stach na punktach odżyw­
czych będą przygotowane dla ko­
larzy torby żywnościowe, napoje 
i podręczne apteczki.

Punkty odżywcze body zorgani­
zowane przez Zarządy Powiatowe 
Polskiego Czerwonego Krzyża, 
Przy współudziale Okręgowych 
Związków Kolarskich.

- - - - -...... ...... starto­
wym zawodników.

Gdy kolarz minie taśmę celow­
niczą, natychmiast zaopiekuje się 
nim junak, posiadający taki sam 
numer. Junak zajmie się kola­
rzem oraz jego sprzętem. Tak bę­
dzie we wszystkich punktach e- 
tapowych na terenie Polski.

Komenda Główna „SP“’ wydała 
specjalne zarządzenie w sprawne 
udziału hufców „SP“ w  pracach 
pomocniczych przy organizacji 
wyścigu.

C Æ Y T  Ê E L H I  i C Y  F # j Z / |

Więcej opieki nad robofniczq dzielnicę Sopotu
W  ¡ m i o n î l l  l l A n n T ' ^ 1.  » , ....... . I .  M  1  «  «

*

! 2 8  XOr,ARZY bułgarskich wzięło : 
udział w  eliminacyjnych za- 

| wodach, mających na celu zesta- 
. wienie drużyn reprezentacyjnych i 
j do wyścigu Praga—Warszawa. j

W wyścigu . zwyciężał mistrz i 
j szosowy Bułgarii Milko Dimoy, j 
: Który przejechał trasę długości i 

103 km. w  czasie 3 :48 : 08. Dal- I 
śze miejsca, zajęli: 2) Konstant!- j 
nov, 3) Kr aster, 4) Cener, 5) Ge- I 
ser. Wyścig był '

I UNACY Powszechnej Organi- 
•* z&eji „Służba Polsce“ będą , . . ,

współdziałali w pracach pomocni- ! f n i  b^ dz? C1f zki i
^ c h  przy organizacji wyścigu j ¿0 ko£ ^ *  ’ "  g°
ką będą ‘ udzfelMi organem ’ MilL i ^ . cigu komisja Techniczna
cji Obywatelskiej przy uirzynw- | ^o t r w n a c z v ł " w ^  K clarfb ie'  
waniu porządku na trasie — ju- ! ? ^ yła . 2o Zawodmkow.
nacy wystąpią również w roli' o- i Ftorz> , b«idą_ się przygotowywać 
piekunów kolarzy.

Zawody pływackie
Pobi o rze  -G  da ńsk

Na ulićrtzy okręgowe zawody 
pływackie Pomorze — Gdańsk, 
które odbędą się w dniu 18 
kwietnia w Gdyni, reprezentacj 
Pomorza będzie się składać z 
czołowych zawodników „Brdy“ i 
„Gwardii“ (Bydgoszcz). ;,Pomo- 
rzanina“ (Toruń) i SGKS (Gru­
dziądz).

B O N I E C K I
startu je  w K r a k o w i e
Zeszłoroczny zwycięzca biegu o

Mi - i sf* s s - s f  &
Specjalnie w ,-br.nl b „- I S S Ü S S Ä S S »  i ^  * , * ? * « «

dą oczefiwali na kolarzy. Ozna-j skąd bezpośrednio, odjadą do P ra -j dzień świat ‘ Wielkaïocnych'w  Krf-

J  li a Çlrenbi

b u r z a

w . imieniu łieznycii rzesz 1 
Judzi pracy, zamieszkałych 
na północnym przedmieściu 
Sopotu (w kierunku Orłowa) 
chciałem poruszyć bolączki 
tej dzielnicy.

W  dziedzinie lecznictwa I 
brak jest u nas punktu lecze- I 
ma zębów i lecznictwa spe- j 
ejalnego oraz akuszerki

O w iele tragiczniej przedsta i 
wia się sprawa zaopatrzenia i 
naszej dzielnicy w punkty 
dystrybucji towarówr spożyw 1 
czych. Na całym rozlegrłym te. 
renie, oil północnej granicy ! 
miasta do domków maryna­
rzy przy ul. Chodowieckiego, j 
znajduje się tylko jeden sklep 
piekarski i jeden sklep rzeź- j 
inczy, zaopatrzony w najgor i 
sze gatunki tow aru i to w 
małych ilościach. Jedyny i 
sklep mleczarski przy ul. Mai 
ezewskiego zaopatruje w nile 
ko na bony CJbezpieezałni 
Społecznej dzieci i karmią­
ce matki w całej rozległej 
dzielnicy, co powoduje zaw -1 
sre olbrzymie kolejki. W ; 
sklepie tym daje się stale 
zauważyć brak takicli nrty- 
knłów, jak ser, twaróg itd .; 
Jeśli chodzi o sklepy .spo­
żywcze. to mamy obecnie 
tylko dwa niewielkie sklepy !

spółdzielcze przy 11I. Chodo­
wieckiego i przy Małopol­
skiej oraz jeden sklep pry­
watny przy ul. Wejherow- 
skiej 7. Zaopatrzenie w to­
war tych sklepów pozostawia 
bardzo wiele do życzenia, 
zaś personel nie wystarcza 
do obsłużenia licznej klien- ! 
leli. Powoduje to również 
wielkie kolejki, a w k.ousc- ! 
kweneji stratę czasu dla lu- i 
dzi. Dzieci nasze muszą prze !. 
mierząc wielkie odlęgłości dla i 
kupna kilograma kartom”! 
Inh pęczka włoszczyzny, w y -! 
czekując w sklepie całymi I 
kwadransami,

Tego stanu rzeczy nie m oż-; 
aa tłumaczyć brakiem, loka­
li, ponieważ na naszym terc- ! 
nie istnieją liiezajęte sklepy,
“  ładze miejskie odnoszą się : 
z zupehii% niezrozumiałą tc- ; 
lerancją do demoraliztijąee- 
go okoliczną ludność szynku 
„Sielanka” przy ul. Stalina.

Itownież w dziedzinie szkol 
metwa dzielnica nasza jest 
upośledzona. Przedszkola 
nrzy ul. Chodowieckiego i i 
Obotrytów są bardzo zanied­
bane, pozbawione konieez-
nycb urządzeń.

JA zakresie sianu sanitar­
nego jest nie lepiej. ZOM

tłum. St. Strumph - Wojtkieu ir 065)
—  S fc ć  się chce.... 

że mnie —  nie?
Zonin ziewa.
—  A  myślisz,

Zabawne —  po jednej stronie cała Europa, a po dru­
giej kawałeczek ziemi. I trzymamy się...

—  Dlaczego „cała Europa“ ?
Prawie cala... Spójrz tu. znalazłem w ziemian­

ce... Tytuł odczytałem —  Anatol France. Jakiś szkop so- 
oie czytywał... iVLówic ci —  Europa!

—- Jeżeli poseł podnosi nad domem flagę, to znaczy, że 
to jego państwo, tak się należy... Europa jest teraz tutaj, 
możemy podnieść flagę nad tą ziemianką. A  może sądzisz” 
ze Anatol France jest po stronie fryców?...

Nie czytałem go. Marusia czytała z całą pewnością. 
Do teatrów,- chodziłem dość często, a czytałem mało. Siedzi 
się nad kreśleniami —  głowa jDuchnie, chce sie gdzieś 
wyjsc... Szczególnie lubię balet. Marusia wiele czytała, w y­
śmiewała się. że łubie; wszystko,'co fantastyczne.'Ale i ona 
sama lubi. tylko kryje się z tym, dlaczegoś zdecydowała że

A ty spójrz, jakaskoro uczy się medycyny, to nie pasuje 
jest wesoła...

Zonin pokazuje fotografię: Marusia zdjęta jest z kotkiem, 
ma twarz psotnej dziewczynki, oczy nieco skośne.

—  To —  przed wojną —  w  Łudzę... Ostatni list z trze­
ciego października, już przeszło miesiąc.

Sergiusz zasiadł do listu do W aluni; pragnął wyrazić jej 
namiętność, tęsknotę, czułość, ale nic z tego nie wyszło
przerażeniem pomyślał 
się mówienia.

Zonin rozdzierająco ziewał.

jeszcze miesiąc, drugi i oduczę

Pośpij —  rzekł Sergiusz. —  A  ja pójdę do ma jora, na-' 
pewno odebrali już sprawozdanie.

Zonin siedział na belce. Spał z otwartymi oczami. W szy- 
stKo plątało się: Marusia, barka, flaga Europy, Gizela, no- 
f “ c e 7  f otem Marusia przechyliła mu głowę, zaczęła ca­
łować. Było cicho —  pół godziny, może dłużej.

Docisk eksplodował kolo ziemianki. Zonin ocknął sie w 
baome sanitarnym, zaczął sobie przypominać, co zaszło?... 
Laaje się, spałem. Sergiusz poszedł do majora...

—  Stalin przemawiał?
—  Nie wolno ci rozmawiać —  odrzekł Sergiusz
—  Co powiedział?

Że i na naszej ulicy będzie święto...
Ale Zonin nie słyszał; znów pogrążył się w zapomnieniu.
Siostra Katia wpisała do notatnika wszystkie dni aż do 

następnego roku: co wieczora wykreślała jedna liczbę- to- 
raz wyjąwszy notatnik z przyjemnością wykreśliła „7 “

'—  Pozostało pięćdziesiąt cztery dni.
—  Do czego?
—  Do końca roku.
Lewin uśmiechnął się smutno:

ĆrPMtem wpiszesz trzysia pięćdziesiąt piec nowych 'r
—  Możliwe, ze nie wpiszę —  odrzekła Katia. —  Tak

jak on... ' ’
Ręką wskazała Zonin a.

„  ^ erS\usz siedział i w milczeniu patrzył na przyjaciela 
zmów cicho... Gdybym  nie poszedł do majora... Głupia gra...

ryce tracą oddech, to już nie to, co miesiąc temu... Sta- 
m  zna sytuację ogólną, jeśli tak powiedział, to tak bodzie 

Ale kiedy? Dla Zonina —  Już zapóźno... Albo i nie. Lewin 
mówi, ze nadzieja me stracona... Jego żona jest zda je sie 
Vi' Jar°sławiu. Im jest gorzej, niż nam. To jest na pewno 
okropne —  wyobrazić sobie coś takiego...

Chciał napisać do 'Waluni nowy list, ale wezwano go na 
przeprawę. Nie rozmyślał już ani o żonie, ani o Zoninie, 
am o wyniku bitwy —  poprostu pracował

1 8 .
~~ Bła§ am Pana. drogi przyjacielu, niech pan pozostawi

spóźnia się ustawicznie z 0- 
próżuiaiiiem śmietników, 
szamb i ustępów typu wie.j- 
skiego _v, pozbawicnycb ka­
nalizacji ulicach, co powodu­
je zalewanie nieczystościami 
plunie domów mieszkalnych. 
Brak również należytego o- 
swietlenia ulic, tonących w 
ciemnościach. Bral, .remontu 
najbardziej zaniedbanych do 
mów.

Stan panujący w -domacli 
?..i .\\r- y  ul. Kraszew ­

skiego g iśk r wybuchem groź 
j nych epidemii w cieplejsze: 

.̂a każdy przyjazd 
a OM-u mieszkańcy tych do- 

i ra®M płacą duże sumy, a 
j Pozytywnego wyniku nie wi­

dać. Karygodną krzywdą jest 
dla robotników pozost&wie- 
me tych domów w tak okrop 
nych warunkach, przy rów­
noczesnym obciążeni« ich 
kosztami. Roboty kanaliza­
cyjne w tej dzielnicy są 
pierwszym zadaniem miasta 

ZD ZISŁAW  ROLKĘ 
Sopot. ul. Chodowieckiego i  d 
W szystkie uwagi naszego czy­

telnika są bezwzględnie słuszne. 
Zarząd Miasta powinien jak naj­
szybciej polepszyć warunki było- 
;!'(lilia micszhuiico//? roboluiczcj 
dzieln icy . f HEJ i. >.

w spokoju moj system nerwowy i pomyśli o losach „Roćhe- 
ame , Roua moze w  każdej chwili znów wyciągnąć A lpe- 
ra... A  ja po zgonie Józefa nie mam tam nikogo. Potrzebny 
mi jest ktoś, kto jest dobrze z Niemcami...

—  W szyscy są z nimi dobrze —  odrzekł Morillo. - -  
Szczególnie ten Roua...

Lancier wyrzucał teraz sobie: po co mówię, o tym wszv- 
sU im  doktorowi? Morillo zawsze rad jest zadrwić,..

A  tymczasem właśnie Morillo uratował go: mianowicie 
zaoczna! z Hieronimem Pinaud.

I inaud nie posiadał ani tej błyskotliwości, co Berti, ani 
rozmachu. Nie wprowadzał do interesów momentów ha-, 
zardowycn. Z dziesięć lat temu. kiedy wszędzie panował 
spokoj, Pinaud mawiał: „Człowiek chciałby się ubezpie­
czyć nawet przed trzęsieniem ziemi, chociaż nie* mieszka­
my w Japonii“ ... Prowadził skromny tryb żvcia, gości 
przyjmował rzadko, pieniędzmi nie rzucał. Starsza córkę 
Pauline wydał za kupca w Lugdunie, pana Pinceau.' młod- 
Sz,ą " 7  Reilr-ykę T  za młodego, rokującego dobre nadzieje 
adwokata vem eille‘a. Pinaud pamiętał, że polityka wiąże 
się z pcdatKami, zamówieniami, giełdowymi kursami, wie ' 
siedzi] uważnie^ kombinacje parlamentarne, komunisto'/ 
nienawidził, socjalistów nazywał „głuptasami“ , a o skra- 
nych prawicowcach mówił: „Tego rodzaju chirurdzy w -  
unają w raz z wyrostkiem robaczkowym wszystkie kiszF .
, maud szynko poszedł w górę po rozpoczęciu w o jn y ; de 
oyio w tym nic dziwnego; rzecz naturalna, że fabryka ro- 
c u ująca chłodnice, moze wytwarzać również mio'cze 
mm; równie naturalną rzeczą jest, że kiedy za ok n am jest 
wojna. to miotacze min są rozchwytywane „jak buhzki“ 
(ulubione określenie pana Pinaud); początkowo ku-Jwali 
r rancuzi, później Niemcy. Rozumie się, że Pinai- był 
wstiząśnięty wydarzeniami roku czterdziestego, lawet 
senudł z tego, ubrania wisiały na nim. A le interes pozo­
stawały interesami; widząc, że interesy idą dobrzrfabry­
kant Pinaud zapomniał o zmartwieniach obywatrf. Jesz­

cze nigdy przed tym tyle nie zarabiał.
Ć. d. n.
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